
Nr. 249. Lwów, Sobota dnia 9. Września 1905. Kok XXIII.
P r e n u r n e r & i a .  

We Lwewle:
a t l e c i .  1 k. 83 k. ,W c t)  
Kotwi. 5 fc 40 k. (2 zł. 70 ct,) 
Ptór 10 k. JO h. (5 zł. 40 ot*) 

2* p n * s ;;t»ai* do demu 
40 h. (20 ct.) mi»s.ęczBle.

Na prowincji:
»i*s 2 k 70 k V zł. 35 ct.) 
jfTrwfcsJju# 8 Ic. (4 zł.) 
łViVf>czai« 18 k. (8 zł.)

Za granicą:
Mi** 3 kweny (1 z.i. 50 ct.) 
Jłfcoerwe Lwawi# 8 h. (4ct.), 

na prowincji 10 h. (5 ct.), 
u* aworcacb 12 b. (« c t ).

V?ycfeodzi c ^ i e R n i c , mc w y ł ą z i t ą t  m e iz ie  i św iąt e g c k ró ie  V /2 rano.

O g ł o s z e n i a .
Zwyczajne o suszan ia: za

jeden wiersz petitowy albo 
jego miejsce 20 h (10 ct.)

Nadesłane; za jeden wiersz 
petitowy albo jugo miejsce 

60 h (30 c t )

Doniesienia o śh.bach, za 
'ęczynach i inne prywa­
tne wlaaomości po kronice 
za jeden wiersz 1 koronę 

(50 ct.)

R ę k o p i s ó w  nie zwra­
ca się

W ła śc ic ie le : H e n r y k  R e w ą k o w i c z  i S p ó ł k a .

Rzymsko-katolickie:
D ziś: Gorgonjusza M.
Ju tro : A. 13 po Św. Im. NMP. 
P o ju trze: Jacka i Prota.

Grecko-katolickie:}
Pymona Prep.
N. 12 po Sośz. HI. 3. 
Urik HŁ Joana.

REDAKCJĄ, ADMINISTRACJA '  
i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzna 

1. 10. Teieionu Nr. 584.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze) i ptactwo wodne i błotne.

Wschód słońca o 5 g. 35 m. 
Zachód słońca o 6 g. 18 m. 
Barometr. 769. Pogoaa.

Kilka uwag
o zakłaDzie rolniczym w Duhlanach.

W n rz e 3 4 , w ychodzącej w W arszaw ie, „G azety 
ro ln iczej", w artyku le  om aw iającym  Drak
odpow iedn ich  za k ła a0^$gtwrtyOrtticznych w K ró le­
stw ie, au to r  zaznacza kon ieczność ula m łodzieży 
z K ongresów ki poszukiw ania  tycti osta tn ich  za 
g ran icą. „\Y latach o sta tn ich , m ów i au to r, ob łęd  
hakaty  zam k n ą ł przed naszą m łodzieżą przybytki 
niem ieckiej wiedzy, zosta ły  się  nam  szk o ły  gali 
cyjskie i czeskie

G dyby o g ó ł naszej m łodzieży, przed studjam i 
ro ln iczem i m ó g ł i chciał p o siąść  koniecznie św ia­
dectw a d o jrza łośc i, lub ró w n o rzęd n e  im św ia­
dectw a ukończen ia  szk ó ł realnych, to  choć z bie­
dą m oglibyśm y się  obejść  bez szko ły  w ła s n e '. . 
Ale wiemy przecież, że w naszem  p o łożen iu  m u ­
szą Dyć całe  zastępy  m łodzieży, k tó re  n ie  m ogą 
uzyskać św i idectw  szkolnych , upraw niających  do 
w stąo ien ia  d o  wyższych zak ład ó w  naukow ych.

1 dziś m am y takiej m łodzieży więcej, niż da- 
w n ej, a jeżeli się rzeczy radykaln ie nie zm ienią, 
na co się w szak nie zanosi bynajm niej, to  będzie­
m y m ieć co raz  więcej m łodzieży tej k a te g o rji: 
w ychow ańcy naszych pro jek tow anych  szk ó ł pry 
watnycfa „bez praw " w szyscy tu  należeć będą.

7 e  szk ó ł zagranicznych jedne ty lko w łaściw ie D u- 
b lany  m ogłyby być przystępne dla tego  rodzaju  a sp i­
ran tów , ale, p o m im o  to , że ustaw ow o jest może- 
bne w stępow ać do akadem ji z egzam inem  w stęp ­
nym  uczniom  klas 7-m iu gim nazjalnych, względnie 
6 ciu k las realnych  szk ó ł pryw atnych, ró w n o rzę ­
dnych ze szko łam i rząd o w tm i, w stąpić tam  nie 
in ugą , bo m iejsca tam  za m a ło , i dać je trzeba 
posiadającym  lepsze kw alifikacje.

W szko le  dublańskiej zbyt n iepodzieln ie  z a p a ­
n o w ała  s ta ra  b iu rok ra tyczna ru tyna , by posięp  
szybko  p rzen iknąć  tam  m ógł. W ydział krajow y z a ­
ch o w ał sob ie  m o n o p o l na m ieszkanie i żyw ność 
m łodzieży i liczbę słuchaczów  dostosow yw a do 
liczby ro z p o rz ą d za n y c h  m ieszkań, a m ając tylko 
na  względzie p o trzeby  kraju  w ciasnem  adm ini 
st^acyjnem  pojęciu , uw aża, że są  dostatecznie  
pokry te ...

...N aszej m łodzieży  (z zab o ru  rosy jsk iego) 
już w osta tn ich  latach stale po  parę  dziesiątków  
n a p ró ż n o  d o  niegościnnych  w ró t dub iań sk itj a k a ­
dem ii k o ła ta ło , w ięc i dziś na  n ią  wcale rachow ać 
nie n.ożenr,y“.

A utorem  pow yższego  artyku łu  jest pan  Stani 
sław  C haniew ski, były p ro feso r Akadem ji rolniczej 
w  D u b in a c h , a w*ęc człow iek kom peten tny , z n a ­
jący dok ład n ie  s to su n k i panu jące  w tej ostatn iej.

N a potw ierdzenie pow yższych s łó w  szanow ­
nego ' au to ra  przytoczym y fakt zaszły św ieżo.

D o Akadem ji w D uhlanach zg ło siło  się n a  rok  
pierw szy o k o ło  60 kandydatów  z w szystkiem i po 
tizebnem i kw an fk ac jam i nauitowenrii. Z  nich przy­
jęto o k o ło  3 3 ;  p o zosta łym  —  a liczba ich d o ch o  
az iła  do  27 — o d m ó w io n o  przyjęcia na  zasadzie 
braku  m iejsc w in ternacie.

W ów czas g ro n o  p ro feso ró w  o d n io s ło  się do  
W ydziału k ra jow ego  z p ropozycją  przyjęcia d o  A 
kadem ji w szystkich i rozm ieszczen ia  tych, a ia  k tó ­
rych n iem a m iejsca w in ternacie , w D ublanach  na 
w si, jak iO by ło  przed laty czterdziestu.

W ydział krajow y żądam u tem u odm ów ił.
Ja k  w iadom o, im erna t z ap ro w ad zo n o  ze wzglę 

dów  policyjnych, z obaw y przed radykalizm em  
słuchaczy  O a  lut w ieiu D ublany nie dały  żadnego  
p o w odu  do  obaw  w tym  względzie, p rze to  w strę t­

nym  jest zachyw anie  się konserw atyw nej kliki 
W ydziału kra jow ego , rządzącej losam i akadem ji.

W chwili obecnej, kiedy w K rólestw ie panuje  
stra jk  szko lny , kiedy każdy dobry  P o lak  ze szcze 
g ó ln ą  gorliw ością  pow in ien  się sta rać  d o p o m ó d z  
m ludzieźy  z K rólestw a, są  u n as  ludzie w najw yż­
szej au tonom icznej instytucji k rajow ej, k tó rzy  za­
m iast p o m ag ać  m łodzieży  polskiej z ro sy jsk iego  
zab o ru , w olą  iść n a  r ękę rządow i carsk iem u. Z a ­
p isujem y to  na  w ieczną rzeczy pam iątkę.

miejska
N a czw artkow em  posiedzen iu  przew odniczył 

dr. R utow ski. K om plet zeb ra ł się d o p ie ro  o  g o ­
dzinie 7 ‘/4.

T ańsze m ięso.
R. S k 1 e p i ń s k i i dr. L i 1 i e n in terpelow ali 

w sp raw ie  sp rzeaaży  m ięsa  p row inc jona lnego  na 
pl. S trzeleckim . R. Lilien p rzem aw iał za urządze­
niem  ja tek  m iejskich.

R. R i e d 1 w niósł, aoy zw ołać  dia tej sp raw y 
o so b n e  posiedzen ie  Rady, gdyż \ sp raw a bardzo 
w ażna. M ów ca z p M ichalskim  zw iedzał m iejskie 
jatKi w e W iedniu.

D r. R u t o w s k i  odpow iedzia ł, że ceny m ięsa 
ro sn ą  w sp o só b  niem ożliw y —  podw yżka cen 
m ięsa  p rzekracza  gran ice uspraw ieuliw ione. Cały 
szereg  b łędów  i n iedopatrzeń  sp o w o d o w a ł p o d ­
w yżkę cen m ięsa. R ozw ielm ożniło  się p o śred n i­
ctw o, k tó re  p o d raża  cenę m ięsa  w sp o só b  n ad ­
zw yczajny. S anację  należy p rzeprow adzić , chociaż 
będzie przykrą ala  jednostek .

M iasto kon su m u je  m ięso  z rzeźni i sp ro w a ­
dzane- z prow incji. M ięso z rzezni jest Jep sze . 
M ięso p row incjonalne  w cale nie jest złe. Śm iesz- 
nem  jest p o tęp iać  je, —  m iljony konsu m u ją  u nas 
m ięso  p row incjonalne , k tó re  n its te ty  w y ru g o ­
w ano  u nas. — P ro cen t m ięsa p row incjonalnego  
jest u nas za m ały  —  znacznej części m ieszkań­
ców  nie stać  na op łacan ie  drogich  cen m ięsa. 
U nas z m o n o p o lizo w an o  w targow icy m ięso  p ro ­
w incjonalne —  są  to  k ró low ie m ięśni —  sp e k u ­
lanci. Lw ów  k onsum uje  wiele mięsć p ro w in c jo ­
nalnego  —  ale płaci za nie ceny bajońsk ie , sp rze ­
dają je bow iem  jako  m ięso  rzeźniane. N ależało  dążyć 
do  tego, aby Lwów m ia ł więcej m ięsa prov incjonal- 
nego  po  cenie niższej. Z aczęto  przeciw  tem u ag i­
tow ać. Zaw cześnie d o s ta ło  się w szystko d o  w ia­
dom ości publicznej i d la tego  o p ó źn io n o  akcję
0  tydzień. We czw artek na  targow icy sp rzed an o  
o k o ło  700 kiiogr. m ięsa  prow incj., ale to  po czą ­
tek, W p on iedzia łek  bedzie już 7 s trag an ó w . Na 
N a pl. S trzeleckim  będzie 20 straganów . Szereg 
innych dostaw ców  zo stan ie  w to  w ciągniętych
1 co raz  więcej będzie strag an ó w  na rozm aitych  
placach. (O klaski).

A kcja tak  jest w d ro żo n a , aby trw a ło ść  akcji za 
pew nie. P rzekupnie  zap łacić  chcą ro czn ą  kaucję. 
G m ina  s ta ra  się  ceny regu low ać i z łam ać m o n o ­
pol „k ró lów  m ięsnych". C iężkie p o ło żen ie  lu d n o ­
ści w obec drozyzny  m usi być uw zględnione.

N a w szystkie w ypadki z b .e ia  się m aterja ł co 
d o  objęcia akcji przez m agistra t. P rosił, abv akcję 
ro zp o czę tą  uw ażała  rad a  za początek . Zniżka 
dochodzi już dziś d o  20 gr. na k ilogr. Jeżeli będzie 
w iększa liczba kupców  prow incjonalnych , to  naw et 
m iędzy nim i w ytw orzy się  k o n k u ren c ja  zniżkow a. 
(O klaski).

D r. P a w l e w s k i  zaznaczył, że sk o ro  sp rze ­
dają  m ięso  p row inc jona lne  po  cenach m ięsa  tu ­

tejszego. jak o  bite w rzeźni — to  jest to .o szu stw em  
i (Liwie się  należy, że kom isja  rzeźniarfa to le ru je  
tak ie  nadużycia. M ów ca nie tn a  *i£H?ieg.p zapfa- 
nfa d o  p rac  kom isji ap row izacy jńej. ^

p r .  R u t o w s k i  odpow iedzia ł, że m ięso  p ro ­
w incjonalne jest aoDre a często  znakom ite  M ięso 
liche d o  konsum cii nie d osta je  się.

D r. M i k o ł a j s k i  w n iósł, aby dla o m aw ia­
nia kwestji m ięsa w yznaczyć posiedzen ie  czw art­
kow e —  w ów czas k om isja  ap row izacy jna  pędzie 
m o g ła  przed łożyć sw oje sp raw o zd an ie  i w nioski 

D r. P a w l e w s k i  zarzucił, że m ag istra t p o ­
zw ala n a  to , ażeby a rtyku ły  spożyw cze sp rzed a­
w ane były w sp o só b  urągający  czystości i hygjenie.

P o  p rzem ów ien iu  pp. L askow nickiego , W ło- 
dzim irsk  ego, Lew ickiego i S zp ilm ana uchw alono  
dysKUtować dalej o  tej spraw ie w e czw artek  15. 
b. m.

Cholera w  Galicji.
D r. D w e r n i c k i  zapy ta ł, co  m ag istra t lw ow ­

ski z ro b ił d la  zw alczenia epidcm ji na  w ypadek, 
gdyby w ybuch ła  we Lwowie.

D r. R u t o w s k i  o dpow iedzia ł, że fizykat i 
prezydjum  m agistra tu  uczyniły  to , co  nakazu ją  
przepisy  i ustaw y. D. 2. s ie rpn ia  m ag istra t w yaał 
o d n o śn e  zarząuzenie  i w akcji tej n ie  ustaje, m a ­
g istra t s tw orzy ł kom isję  an ticbo ieryczną, za k tó rą  
u zn a ła  się kom isja  zd row otna

O dby to  g enera lną  rew izję ca łeg o  stanu  san i­
ta rn eg o  m !asta, O negdai o a b y ło  się zg rom adzen ie  
w szystkich kom isarzy  dzielnicow ych i lekaizy  m iej­
skich , k tórzy  zdaw ali sp raw ę. Nie u lega w ątp liw o­
ści, że jest więcej d o  zrob ien ia , niż z ro b io n o . N ie­
stety  obcin an o  budżet i o szczędzano  na  urządze­
niach san itarnych . W szystkie relacje są  tego  ro d z a ­
ju, że w szystko  idzie bardzo  pow oli, nasze u rzą ­
dzenia —  a p a ia ty  hygjeniczne n iedostateczne, ry n ­
sztunek  desinfekcyjny n iedostateczny  i perso n a l za 
m ały . P o leco n o  u sunąć  śm iecie z zau łków . Z re ­
w idow ano  szko ły  pryw atne i publiczne..

D ziś rozp o czę tą  zostan ie  rew izja pensjo n a tó w  
i chajderów . Szef k ah a łr p rzyrzek ł asystow ać przy 
zw iedzaniu cbajderów . W dro ż o n o  rew izję zajazdów , 
hotelików , k tó re  zbytn io  to le ro w an o . (A łazienki 
rozm aite  ?) Z arząd zo n o  rew izję gości p rzejezdnych. 
D esińfekcjonow ać k azano  kloaki, row y, ścieki. Wy­
d an o  polecenie, aby  n ad zo ro w an o  d rugorzędne  re­
stauracje  i sp rzedaż  ow oców , Z am ó w io n o  now y 
ap a ra t desinfekcym y. Lw ów  posiada  40 desinfekto- 
rów , Z a o p a trz o n o  się w m ate rja ł desinfekcyjny i 
p rzygo tow ano  barak i na  Janow sk iem  o raz  n ied o sta ­
teczny lokal izolacyjny, k tó ry  uzupełn ić  należy.

Pięciu funkcjonarjuszów  przydzielono  fizyka- 
tow i i d an o  też jednego  lekarza m ie;sk iego  do  fi- 
zykatu dla pe łn ien ia  funkcyj cholerycznych. Z a m a ­
ło  sił. P ubliczność ze skargam i pow inna b ezp o ­
śred n io  telefonicznie udaw ać się do  fizykatu. Wy­
d ru k o w an o  w 20.000 egz. pouczenie  o  cholerze. 
W druku  jest pouczen ie  dla lekarzy. S p raw iono  
drugi w óz do  p rzew ożen ia  chorych . Szczepienie 
jest ciężkie, bo  sp raw a nie do jrza ła . Musi się to  stać 
na gruncie ustaw , —  SDrzedaż surow icy nie jest 
jeszcze dozw olona. Szczepienie m asow e nie jest 
jeszcze stw ierdzone nau k o w o .

D r. M i k o ł a j s k i  żądał, aby nad  tą  o d p o ­
w iedzią o tw orzyć dyskusję. K om isja anticholerycz- 
na nie od b y ła  żadnego  posiedzen ia . T o  jest n ie­
p raw id łow ość , że kom isja  zd ro w o tn a  przem ieniła 
się w kom isję  an ticholeryczną, k tó ra  m a pop ie rać  
o rg an a  m agistrack ie. K orm sja z ło żo n a  z kilku 
cz łonkow  nie m oże w yw iązać się z teg o  zadania. 
T rzeba  obchodzić  dom  za dom em , gdyby to  7 pat-
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tyi ro b iło , toby  na to  po trzeba  3 m iesięcy. Należy 
w ybrać o so b n ą  kom isję.

We Lw ow ie nie m a w łaściw ie kom isji a r tic h o - 
lerycznej —  żaden z cz łonków  tej kom isji nie 
cnciał się pod jąć  ro bo ty . Szczepienia c c n ro n n e  
przeciw  cho ierze są  n au k o  wo stw ierdzone. O św iad 
czyły się  zatem  zjazdy naukow e. W K rólestw ie 
P olsk iem  p rzeprow adza się szczepienie o ch ronne . 
N ależałoby  nad  tern przeprow adzić  dyskusję w ko 
misji zd row otnej. Nie będzie to  stan o w iło  wielkiej 
przeszkody , że w Anstrji rząd  nie a p ro b o w a ł jesz­
cze szczepień och ro n n y ch . W nosi, aby rada  m . po 
leciła p rzedłożyć w niosek  co  do  w yboru  kom itetu  
am *cholerycznego we L'* ow ie. K w es tę  szczepień 
och ronnych  poruczyć należy d o  uchw ały  kom isji 
zd row otnej.

D r. R u t o w s k i  ośw iadczył, że zrezygnow ał 
z pom ocy  kom isji dla tego , gdyż dw óch cz łonków  
ośw iadczy ło , że nie chcą chodzić po dom ach ... 
Jednym  z tych cz łonków  był dr. M ikołajski. 
W yszło d o p ie ro  teraz  dzieło  jakiejś znakom itośc i 
w Berlinie, k tó ra  twierdz*, ze szczepienie 
cho lery  nie jest jeszcze zbadane. W ładza w droży­
łaby  przeciw  eksperym en tom  szczepienia pew ne 
krok i. P rzym usu  szczepienia p rzeprow adzić  nie m o ­
żna a naw et lekarze ośw iadczyli, że nie dadzą się 
szczep ć E ksperym entow ać nie w olno.

D r. m  i k o ł a j s  k i sp ro s to w a ł, że nie tylko 
o n , lecz żaden  z cz łonków  kom isji zd row otnej nie 
chciał pod jąć się w ykonan ia  tych funkcji —  gdyż 
abso lu tn ie  n iem ożliw e, aby 7 o só b  ob esz ło  całe 
m iasto , kilka tysięcy dom ów . T ru d n o  poświęcać 
dzień  za dniem  przez cały  kw artał

Taki m an brył n onsensem  (w ypracow ał go  fi­
zyk). P o  500 do m ó w  przypada łoby  na jedną par- 
tję —  a kto skon tro lu je , czy p rzep ro w ad zo n o  
w szystko. N adzorow ać w siedm iu jest absurd . 
W kom isji p rzeg ło so w an o  go  jednog łośn ie  i d la­
teg o  za ło ży ł p ro test. N ależy w ybrać kom isję  anti 
choleryczną, z ło ż o n ą  z kilkuset o sób . N ie m ożna 
polegać na  sp raw ozdan iach  fizykackich, m usim y 
sam i się  przekonać , że to  się rzeczyw iście dzieje. 
(O klask i). Rada zdrow ia  m oże być ty lko k ierow ­
niczką akcji. S praw ę szczepienia cho lery  należy p rze­
kazać kom isji zd row otnej, k tó ra  jest o rg an em  fa­
chow ym  a nie fizykat.

W nioski povryższe po lec ił trak to w ać  jak o  n a ­
głe . (OKlaski).

P ro f. D z i e ś l e w s k i  był zdziw iony tern, że 
k om isja  z d ro w o tn a  p rzem itn ił3  się w choleryczną.

W yw ody d ra  M ikołajskiego trafiły  m u do  p rze­
konan ia . K om isję na leżało  rozszerzyć a nie z ło ­
żyć m andaty . Bez kom isji an ticnolerycznej nie 
m o żn a  się obejść. Spraw y san ita rn e  zan iedbane  —  
R ada pow inna k o n tro low ać . R ada rr>. p ow inna  się 
zaw iązać w k om ite t an ticholeryczny . ("Oklaski). 
Rada m iejska pow inna sob ie  d o o rać  k ilkuset oby-
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Po powrocie H olm esa 
z Tybetu.

VI. Z ło ty  c w ik le r .
'(Ciąg dalszy.*

—  P o czą tkow o  m yśla ła  dziew czyna, że m łody  
Sm ith  jest już um arłym , ale gdy m u zw ilżyła 
sk ro ń  we w odzie o tw o rzy ł on  oczy n a  chw ilę i 
m ruknął: „P rofesorze ... by ła  to  ona ..."  D ziew czyna 
g o to w a  jest przysiądz, że w ypow iedział te  s ło ­
w a. R obił jeszcze w ysilenie, jakby chc;a ł coś 
więcej pow iedzieć, p o d n ió s ł naw et ręk ę  d o  góry, 
jakby  chciał coś pokazać . W. tej chwili jednak  
sk o n a ł.

—  Tym czasem  na m iejscu w ypadku zjaw iła 
się i gospodyn i, z a p ć ź n o  jednak , aby  m o g ła  u s ły ­
szeć ostatn ie  s ło w a  um ierającego . P o zo staw iła  o n a  
Z uzannę przy trup ie , a sam a p ob ieg ła  przez ko ­
ry ta rz  i schody , do  nieco  wyżej oorożonej sypial­
ni p rof.-sora . S iedział o n  na łó żk u  i by ł bardzo  
p rzestraszony , gdyż s ły sza ł dość, aby zrozum ieć, 
że w dom u  zasz ło  co ś o k ro p n eg o . P a rn a  M arker 
g o to w a  jest przysiądz, że p ro feso r m iał n* sobie  
jeszcze n o cn ą  koszulę, a z esztą faktycziTe, bez 
p o m o cy  o g ro d n ik a  nie jest o n  w stan ia  się ub^ać, 
M ortim er zaś, zam ów iony  był d o p ie ro  na dw u n a­
stą  godzinę. P ro feso r zeznaje, że sły sza ł o d d a lo ­
ny k rzyk, ale p o n ad to  nie w ie m c w ięcej. Ró 
w nież nie um ie o n  w ytłum aczyć osta tn ich  s łó w  
zrpąrłsgo : „P rofesorze , to  o n a  bv ła ...“ i uw aża je, 
jak o  w ygłoszone w przedśm iertnej n iep rzy to m n o ­
ści. Sądzi także, że Sm ith  nie m ia ł żadnego  nie-

w ateli z p o za  Rady. U sunąć się  od  tego  o b o w ią ­
zku nie m oże n ik t z radnych .

P p . G u b r y n o w s c z  i R u c k e r  tw ierdzili, 
że sp raw a  nie jest tak  stra szn ą  i n iew ykonalną, 
jak  to  przedstaw ił dr. M ikołajski.

D r P  i s  e k n ie  podz ie la ł zdania , że kom isja  
zd ro w o tn a  p rzesta ła  istnieć przez to , że przem ie­
n iła  się wr kom isję  choleryczna. P rzeciw nie, s tara  
się cia łem  w ykonaw czem . Przy pom o cy  delega- 
tó  .v i m ężów  zaufan ia  kom isja  cho leryczna po  
trafi w iele zdziałać  Z resz tą  ch o le ra  nie b o : się 
żadnel kom isji. P o rząd ek  rob ią , gdy kom isja  ma 
przyjść, a później znow u św iństw o  panuje . W nosi 
ca łą  sp raw ę o d esłać  do  kom isji cholerycznej 
i p rzyznać jej w szelkie p raw a. T a  kom isja  m oże 
sobie- p rzybrać  m ężów  zaufania.

W szystkie pouczen ia  na nic się przydadzą. 
L ektura nieszkodliw a —  rezultat ze ro . N ależy m  
dać od  fizyka, aby k o n tro lo w ał początkow e w y­
padki podejrzane, a nie p isa ł pouczeń . P o s tę p o ­
wanie służby  desinfekcym ej b ru talne, —  boją  się 
tego . D zieją się n iew łaściw ości, k tó re  należy usu 
nąć. W spraw ach  zdrow otnych  rzadko  py tano  się 
o  co  kom isję  zd ro w o tn ą . Z  uznaniem  należy przy­
jąć zarządzenia prezydjum .

Dr. D w e r n i c k i zgodził ' się na  o sta tn ie  
zdanie —  sądzi jednak, że dr. M ikołajski m a rację, 
że nie w ystarczy w ydaw ać ro zp o rząd zen ia  ale 
trzeba  sk o n tro lo w a li  czy są  w ykonane. We L w o­
wie panuje  o k io p n e  niechlujstw o, w poszczegó l­
nych dzielnicach istnieją s ia łe  rezerw oary  ep ide­
m iczne. W niósł aby  delegaci m iasta  z kom isją  
zd row otną  urzędow ali jak o  komite* anticholery- 
czny; fizykat i prezydium  nie pow inny aopuścić  
do  tego , aby niechlujstw o na now o  się zagnieź 
dziło .

R. B l u m e n f e l d  przypuszcza, że chyba 
n iem a kom isji zd row otnej, sk o ro  takie niechlujstw a 
panu ją  na starym  Rynku i na  pi. T eo d o ra . P ro sił 
prezydenta, aby  oczyścić kazał te zaurki.

R C z a r n e c k i  . w niósł, aby kom isje  po  
dzielnicach zb iera ły  m aterja ł. Przy ul. K urkow ej 
u m arła  jak aś  pani na gruźlicę i d o p ie ro  p o  kilku 
dniach p rzep ro w ad zo n o  desinfekcję na  żądanie  lo ­
k ato ra , a co  do  kosztow  desiufekcji m u sian o  p ro- 
ces p ro w ad zx .

D r. R u t o w s k i  stw ierdził, że kom isja  ch o ­
leryczna istnieje. N ietyiko ża w ydano  zarządzenia, 
lecz także je w y k o n an o . M iasto cn o ru je  na  k o m i­
sje, —  o rg an o m  w ykonaw czym  nic się nie zo s ta ­
w ia. Z am iast dysku tow ać nad  szczepieniem , lepiej 
by ło  przystąpić do  ro b o ty /Z g o d z ił  się n a  to , aby 
radą p rzy jęła  odpow iedzia lność  za  cho lerę  a  jego 
zw oln iła  od  odpow iedzialności.

D r. M i k o ł  a j s  k i cofnął sw ój w n iosek  i 
p rzy łączył się cio w niosku  d ra  ^isesca.

D r. R u t  o  w s k i. W niosek^ zbyteczny, gdyż

przyjaciela i nie um ie p o aać  naw et w przybliże­
niu, jakiby m ó g ł być w łaściw ie p o w ó d  m o rd e r ­
stw a. P o s ła ł o n  sam  o g ro d n ik a  M o rtim era  do  o d ­
działu  policji m iejscow ej, k tórej szef n astępn ie  te ­
legrafow ał po  m nie. P rzed  m ojern  przybyciem  nie 
ru szo n o  niczego, a naw et w ydano  surow y zakaz, 
aby n ik t nie chodził d rogam i prow adzącem i w ko 
ło  dom u . N ad arza ła  się p rze to  d o b ra  sp o so b n o ść , 
pan ie H olm es, zas to so w an ia  pańsk ich  teorji w 
praktyce. Rzeczywiście n iczego tam  nie b rak o ­
w ało ...

—  Z w yjątkiem  S herlock  Hc .m esa —  odD arł 
m ój przyjaciel śm iejąc  się. —  Ale opow iadaj pan  
dalej. C óżeście najp ierw  uczynili?

—  P ro szę  rzucić ok iem  n a jp ie rw na  ten  p o ­
bieżny szkic sy tuacyjny, k tó ry  u łatw i dalsze opo- 
w iadanie.

1 p o ło ży ł n a  ko lanach  H o lm esa  n astępu jący

J a  w sta łem  rów nież, a um ieściw szy  się za 
m oim  przy jacielem , pa trzy łem  na  plan.

kom isja  m a te w szystkie p raw a, o  k tórych  m ów ił 
dr. P iseE  Ma nadzieję, że gdy kom isja  zbierze się 
w kom plecie  jesiennym  —  w szystko w ykona, 
P rzeznaczone na  w alkę z ep idem ją  w budżecie 
.0 .000  k o ro n  już praw ie w yczerpano . Z o s ta ło  
2.540 koi on. W ózek na p rzew ożenie  chorych 
w ygląda tak , jak  w idm o cholery . C horego  i r o ­
dzinę jego  m usi s*ę izolow ać i żywić ją. O b ec­
ny lokalik  na ul. Z am kow ej jest straszny , po w i­
nien być w pow ietrze w ysadzony. P o trzeba  też 
persona lu . W niósł, aby o tw orzyć  m agistra tow i k re ­
dyt do  10.000 k. (A co  się s ta ło  z p o zo sta ło śc ią  
z bankietu  m ickiew iczow skiego?) U chw alono  bez 
dyskusji na ten  cel 10.000 k.

Propinacja
Na w n iosek  dr. Battagiji uch w alo n o  udać się 

do m in ste rstw a  skarbu , aby p rzed ło ży ło  d o  sa n k ­
cji ustaw ę o  podw yższeniu  m iejskich o p ła t kon  
sum cyjriych we Lw ow ie od piw a i w ódki.

N a tern o  godz. 9 Vj z ak o ń czo n o  o b raay , nie 
przystąpiw szy d o  po rządku  dziennego.

Listy z kraju.
K ęty . (Sprostow anie spraw ozdań z  „p a r a d y “ 

W spaniała  odpoWięag p a n a  „w e teryn ia rza “. Z e m ­
sta  hakaty. N ie  m o żn a  się kąpać). Wszystkie sprawo- 
z d lS l  rozesłane do dzienników o wiekopomnym akcie 
poświęcenia sztandaru tzw „weteryniarzy", wymagają 
ze względu na sprawiedliwość, sprostowania. Nomi­
nalnie bowiem, brali udział w tym akcie, weterani, 
w istocie jednak rej wodzili tacy, którzy nigay prochu 
nie wąchali, a zniewolił ich do tego nie zapał wojen 
ny, ale czysty patrjotyzm germ ański!

O to n. p. współwłaściciel znanej jedynej (?) 
w kraju fabryki narodowej, sprzedającej obok swoich 
wyrobów, także i... nienueckie... jako s w o j e  ( ! ) ,  
pełnił we fraku, udekorowanym wspaniałą nankinową 
barwą funkcje mistrza cerem onji; — inny znów, kolega 
poprzedniego, wbijał gwoździe w poświęconą „fahnę" 
i zabawiał na festynie synów Germanji — Oimów.

Ulicę prowadzącą od dworca kolejowego, tudzież 
rynek i ulicę kościelną, udekorowano dywanami, z na­
kazu pp. festyn urządzających, a lokatorzy z obawy 
wyrzucenia po ulicę przez germ ańskich właścicieli do 
mów —  wywieszali z okien w braku dywanów... cho­
dniki 1! 1

Pewien członek tutejszej Czytelni mieszczański*], 
ujrzawszy wywieszone z  osien Czytelni dywany, wpi­
sał do księgi zażaleń, następującą uwagę .

„Kto śmiał zarządzić w i e t r z e n i e  dywanów 
„no uroczystość niemieckiego stowarzyszenia wetera- 
„nów wojskowych?! Jestto skandal, któi ego jako czło­
n e k  p o l s k i e j  czytelni mieszczańskiej, scierpieć nie 
„m ogę! ? S.... ____

—  N atu ra ln ie  jest to  ty lko  bardzo  pobieżny 
szkic i zaw iera jedynie  zas«dn cze punkty . Resztę 
zobaczysz pan później na w łasne  oczy. N asam p rzó d  
jeżeli przypuścim y, że z łoczyńca d o s ta ł się z zew ­
nątrz , nasuw a się kw estja, w jaki on  sp o só b  w szedł 
d o  do m u  ? Bez w ątp ien ia , że przez d rogę do o g ro d u  
i przez tylne drzwi, przez k tó re  k o ry ta rz  prow adzi 
w prost do  pracow ni. K ażda inna  d ro g a  byłaby b ar­
dziej zaw ik łana, a sku tk iem  tego  niebezpieczniejsza.
D o  ucieczki m usia ł z łoczyńca użyć tej sam ej drogi, 
gdyż obydw a inne w yjścia, były d la n iego  zam -

m ę i e ; jedne przez Z uzannę, gdy b ieg ła  z p ierw ­
szego  p iętra , a drugie prow adzi d o  syp ia lnego  p o ­
koju  p ro feso ra . D latego  też przedew szystk iem  
zw róciłem  uw agę n a  d rogę p row adzącą  do  o g ro ­
du. P on iew aż deszcz p ad a ł n iedaw no , p rze to  m u ­
sia ły  na  niej znajdow ać się jak ieś ś sady.

— B adanie p o k aza ło  m i, że m am  do  czynie­
n ia z w ytraw nym  i o stro żn y m  złoczyńcą. N a s a ­
mej d rodze  nie by ło  śladów  stó p  ludzkich, ale 
nie u legało  w ątpliw ości, że k to ś  przechodził tra ­
w nikiem  w zdłuż ścieżki, aby un iknąć odbicia  s tó p  
sw oich . Nie m ogłem  znaleźć w yraźnego  śladu , 
gdyz traw a była  jedynie p o d ep tan ą , ale i to  w y­
starcza . N ie m ó g ł to  być n ik t inny, ty lko  m o rd e r­
ca, gdyż ani o g ro d n ik , ani k toko lw iek  inny nie 
był tam  teg o  ran a , a deszcz zaczął padać  d o p ie ro  * 
ubiegłej nocy.

—  P rzep raszam  — w trącił H o lm es —  d o k ąd  
prow adzi U śc ieżk a?

—  N a ulicę.
— Ja k  d łu g ą  jest o n a ?
—  J k o ło  s to  m etrów .
—  Ale p o d  sam erni d rzw iam i, pow inien  pan  

był z  p ew nością  znaleźć ślady.
—  W tem  w łaśn ie  m iejscu , niestety ^droga jest 

w ybrukow ana . d n>)
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Przez dwa tygodaie czytano codzieaaia tę uwsgę 
i debatowano tx airory przyjaciół pp. O lnów , nad 
odpowiedzią autorowi. —  psczem wydeiegowaae s* 
svr*ge g rosa widać aajtę ia ią  w piśmie (?) głowę (chy 
ba do handlu ?) —  i ta tęga głow a wpisała ołówkiem 
do k ręg i 2a ia » ft k ró tk ą  lacz pod względem atyiu 
i inaych właściwości literackich areyklasyczną odpo­
wiedź, któ ą jako unikat w w aaej litaratuize, w ca łv  
ści, dosłownie, przyiacsam :

„Czy C«yte'u;a miesz 'eańska jest peaa S... ? —  
„Czytelnia mieszcsańaza jest czyteizi* m .esaczaśssa i 
„niema nikt do zarzuceni*!“ Podpis nieczytelny.

Szkapę z uzdą i to; t ę  sieczki w dodatku temu, 
kto tę odpowiedź n* zrozumiały język nam przetłć 
maczy, —  a nieznanemu autorowi tej odpowiedzi na 
ucho, aby nikt aie s ły sza ł. „Bozia dał picaiąźkiw  i 
wielki spryt do hasdlu, ale dowcipu, to  aai ■* gresi!*

P P. zwolennicy hakaty, zaczynają się mścić —  
ple jak ?

O to pod nJiesem  jednego z domniemanych auto 
•■ów relacyj o uroczystościach niemiłck c>, wysła.i» 
nagle całą paczkę otwartych korespondentek —  z wier- 
szwsumi i o b e l g a ! *  i !! I —  No ale «ie aźawijoy 
się wysyłającym, bo trudno żądać przec-ei od takich 
panów, aby się pozbyli podłości...

Na zafoończe»ie| humorystyczey epizedzik ką­
pielowy !

P. T. złodzieje tutejsi, często urządzają nwbic 
„frajdę*, konfiskując am atorem  kąpieli w Sole, ubra­
nia. Takich wyoadkćw, gdzie mężczyzna z kąpieli do 
domu odbywał nodróź w „Schwimmnozaeh" było kil 
m  ; nie zdarzyło sią jednak, by przyjemność taka spot­
kał* kobietę, P. T. z ło d z ie j jednat , w obecnym wy­
padku okazali się ludźmi postępowym i; albowiem z* 
pewne wychodząc z założenia o zrównaaiu kob t t  z 
mężczyznami, urządzili taką „frajdę- pewnej osobie 
ro d z in  żeńskiego. To nic jeszcze, źe osoba U, pro 
łrermaę z kąpieli do miasta, odbyła w stroju adamo 
wym, iecz czekanie nad rzeką w mokrej kosiuli od 
południa t i  do chwili gdy Pan 8 ćg zesłał ciemności, 
m ogło się fatalnie odbić ea jej zdrowiu i sprowadzić 
nawet bardzo smutne konsekwencje.

Wobec tego. zwracamy się z błaganram do pana 
policmajstra, by akcję ratującą nas cd takich przy­
jemności, z rekiem  przyszłym gorliwie rozpoczął, gdyż 
inaczej nam Kąpieli, a letnikom nawet oglądowa Kęt 
się odechce.

T a rn o p o l .  (G im nazjum . B u r s y )  Od szeregu 
lat powtarzają się słuszne narzekania na opieszałość i 
obojętność rządu, okazywane w sprawie założenia dru­
giego polskiego gimnazjum w Tai nopoiu. Stosunki, 
panujące w obecnem gimnazjum są tak anormalne, że 
nikt nie uwierzyłDy, iż podobne istnieć m egą porząd 
ki. Budynek z pierwszej połowy XIX. wienu nie od­
powiada wcale teraźniejszym wymogom, posiadając 
szczupłą tyiko ilość ubikacji, w których mieścić się 
musi 1080 uczniów. Jedynie do klasy pierwszej zapi 
salo  się tego roku 300, rozdzielonymi na 6 oddzia­
łów . Wprawdzie odnajmuje się od kilku lat kilka po­
koików u G O . Jezuitów, sąsiadujących z gimna- jum, 
lecz te urągają wprost wszelkim pojęciom o hygjenie 
i skutecznem odbywaniu nauki. Bez przesudy twierdzić 
można, źe nasze gimnazjum polskm jest najbardziej 
przepełnionem w carej Austrji. Rzecz jasna, iż w ta 
kich warunkach nauka racjonalna est siemożiiw-ą, co 
cdDija się zarówno na uczmacb, jak na gronie nauczy- 
cielskiem. Co prawda, pertraktuje r .ąd  z pewnymi 
czynnikami w mieScie co do budo? y, nawet plac ma 
juz być przeznaczony na przyszły gmach, ale cóż, kie­
dy z pewnością kilka jeszcze lat minie, nim nasląpi 
sanacja i to  tyltco po-iowiczna. Rok tocznie bowiem na 
pływ uczniów zwiększa się znacznie, wskutek czego 
nawet założenie drugitgo gimnazjum polskiego w Tar 
nopolu nic nie pomoże, jeżeli me nastąpi otwarcie ta ­
kiego zakładu w jednem z miast okolicznych, np. w 
Skałacie, dokąd udawałaby się młodzież szkolna z są 
siednich m.asteczek i wsi, zmuszoną obecnie odbywać 
kilku a nar.et kilkunastomi owe podróże do Tarnopo­
la. Niestety są wszelkie, chociażby najsłuszniejsze na­
rzekania jeno głosem  wołającego na puszczy.

Skoro już mowa o sprawach szkolnych, to poa 
nieść należy ofiarność naszych obywateli na polu po 
lepszema bytu materjalnego biednych uczniów. Po 
szczycić się możemy sześcioma bursami, w których 
setki chłopców ojcowskiej doznaje opieki. Dwie pol­
skie bursy, trzy ruskie, a nawet bursa żydowska jedy­
na w kraiu, spełniają swre zadanie ku cgólemu zado­
woleniu. Drugą bursę polską otw arto uroczyście 2. bm. 
Powstanie jej zawdzięczyć należy w pierwszym rzę 
dzie dr. Maciszewskiemu, dyrektorowi gimnazjum, O

twarcie żydowskiej bursy nastąpi 10. bm., a zarazem 
odpędzie się festyn na jej dochód.

' f 7?VV- BONIE A.
—  S p rz e d a ż  m ię s a  p ro w in c jo n a ln e g o . Stra 

gany dostawców mięsa prowincjonalnego na pl. Strze­
leckim nyły wczoraj podobnie >ak w dniu pierwszym, 
w wielkiem oblężeniu. Do g. 10 rano rozkupipno 
wszystko mięso. W ettrysarz m. p. Krzvształow'Cz, który 
wykonuje kontrolę sanitarną nod tern mięsem, wyje­
chał w czwartek wieczór tam, gdzie zwierzęta biją 
i przekonał się, ie  n* miejscu je ,t również dostate­
czna kontrola weterynaryjna, a proceder bic a zwierząt 
pod względem sanitarnych przepisów, nie pozostawia 
nic do życzenia. Komisjonerzy lwowscy, grasujący 
w rzeźni miejskiej, używają dalszych sprężyn, aby akcje 
magistratu paraliżować. Dostawcom prowincjonalny': 
sa doftowy hurtowne podwyższają oni obecnie znaczni* 
ctay , byle ich odciągnąć od Kontraktu ą gminą, -Mł 
mo to, magistrat ma nadzieję, że w przyszłym tygo­
dniu powiększy się liczba dostawców taniego mięsa.

Publiczność jest zupełnie zadowoloną, Wpraw- 
dde  wśród kupujących zjawiali się jacyś chłopcy, którzy 
potem pt,wracali i zwracali kupione mięso, rzucając 
niem z krzykiem, źe jest śmierdzące, że dużo kości 
itd , ale jak nas zapewniono ze strony zarządu miasta, 
zdemaskowano ich jaso nastawionych koniedjantóa 
Mlen to bowiem być nasłani chłopacy rzeźniccy w ce­
lu zdyskredytowania konkurentów.

Takie same mięso, jakie sprzedają teraz na 
Strzeleckim, od daw ra jest sprzedawane w bazarach 
na pi. Halickim, Krakowskim i pi, Unji Brzeskiej, lecz 
po cenach droższych- Zwykłe np. mięso tzw. wołowe 
aroźsze jest tutaj ’ o 24 gr. na kg., a pęlędwica o 
4 gr. na kg. Dreżyzuę tę powodują kemisjonerzy, 
którzy po prostu na korzyść swojej kieszeni, dyktują 
ceny mięsa

—  B u d o w a  k a p lic y  tt* Ł y c z a k o w ie . Znana 
lwowianom k«p!ica przy drodze na górnej ul. Łycza­
kowskiej, została już zburzoną, a na jej miejscu stanie 
meoawem nowa. Postument kamienny Metki Boskiej, 
postawiony na tem miejscu w poprzednich wiekach, 
pozostał nietknięty. Kaplica stanie staraniem grona 
obywateli łyczakowskich, kosztem około 10 000 kor. 
fundament już założono, a onegdaj w południe, jak 
donosiliśmy, nastąpił* uroczystość poświęcenie kam i­
enia węgielnego

Ceremonji religijnej dokonał proboszcz kościoła 
św. Antoniego, ks. Hićkiewicz. Zgromadź,ł się Korni 
tet budowy, radni m. prof. Ciesielski, Czjinecki i Po 
dłowski, proboszcz cerkwi św. Piotra t Pawła ks. Ja 
remowicz, tudzież garetka publiczności- Akt pamiąt­
kowy, spisany na pergaminie, odczytał prof. Ciesielski, 
poczem akt ten wmurowano w fundament. Akt podpi 
saii członkowie komitetu i księża, a drugi arkusz per­
gaminu zapełniono podpisami cbecnycto

Dodać należy, z lakicb funduszów powstaje 
nowa kaplica. O to obywatele przedmieścia posiadają 
za rogatką Łyczakowską, na Pasiekach prawo używa­
nia gruntów tam położonych, nadane im przywilejem 
królów polskich Funduszem, uzyskanym z tego gruntu, 
rządzi od ćwierć wieKu gospodarnie i z wielką staran­
nością radny m asta p A. Podłowski. Dzięki temu z 
funduszu tego korzystali co roku podupadli mieszcza­
nie, a obecnie budują Kaplicę i jeszcze pozostaje parę 
tysięcy w kasie. Słychać, że w łonie komitetu noszą 
się z zamiasem przeznaczenia pozostałej kwoty na bu­
dowę grr.achu „Sokoła IV.“

— Wpisy do państw ow ej szkoły  p rzem y­
słow ej we Lwowie, a mianowicie do szkół zawo­
dowych przemysłu artystycznego, tudzież do sal pu 
blicznych rysunków i modelowania, odbędą się w so 
botę 16. i poniedziałek 18. bm., —  wpisy zaś do 
sznół zawodowych przemysłu budowlanego d. 3, li 
stopada br, Kandydaci na I. kurs nauki działu arf 
wykazać winni metryką rok urrdzem a, źe ukończyli 
14. rok życia i świadectwem szkolnem, że odbyli 
przepisaną sześcioletnią naukę w szkole ludowej, lub 
też ukończyli z dobrym postępem drugą klasę szkół 
średnich albo wydziałowych. Kandydaci na I. kurs 
przemysłu budowlanego winni udowodnić, że ukoń 
czyli 16 rok życia i wykazać się świadectwem jeanej 
z ukończonych, a powyżej wyszczególnionych katogo 
rji szkół, oraz świadectwem z odbytej co najmniej 
dwuletniej (sezonowej) praktyki budowlanej, świadectwo 
z praktyki biurowej nie jest wystarczające.

—  S e k c ja  f in a n s o w a  Rady m. przyzwoliła kre­
dyt 500 k. na wydawnictwo pouczenia o cholerze i 
środkach zapobiegawczych; pouczenie to tymi dniami 
ukaże się w druku i za pośrednictwem koir.isarjatćw 
dostarczone będzie wszystkim właścicielom, względnie 
zarządcom realności lwowskich.

— Z p o * o d u  obaw y prited w ybuchem  cho- 
k r y  postanowiło prezydjum, że fizyk miejaki me po- 
jedzie na kongres w sprawie zwalczania gruźlicy —  
gdyż obecność jego we Lwowie obecaie jest niezbęć 
ną Zamiast fizyka wysyła do Paryża prezydium jedne­
go z młedszech lekarzy miejskich. Postanowiono 
również uprosić fizyka, i  żeby sprawozdania z dawnych 
kongresów, na które był wysyłany, og iosił i rozdał 
członkom Rsdy miejskiej.

— T o k a rz . „Pierw sza g a l. fabryka gotow ej 
odzieży we Lwowie", które jeszcze nie weszło 
w życie, odbędzie w piątek 15. wmześnia or. o godzi 
nie 8 wieczór w lokalu Izby rękodzielniczej walne 
zgemadzenie. Na porządku dziennym: Odczytanie p ro ­
tokołu z ostatniego walnego zgrom adzenia, sprawo­
zdanie kasowe, wniosek rozwiązania i likwidacji T o ­
warzystwa.

n u ry w  szpitalu nazywają 
s.ę. M. Lachowicz zirobnik, karsny kilkakrotnie za zb ro ­
dnie ciężkiego uszkodzenia ciała itp., Nissin Lechin, ce l. 
piekarski, Kalman Blasberg, pom. rzeźnicki, NVchs- 
m asz Kupferschmidt kelner, Josel Rosenfeli, zarobnik, 
karany za burdy i opiist./o.

— Ni>glą ś m ie rc ią  zm arła onegdaj Gittla Ko 
nigówna, licząca lat 20. Powodem śmierci był udar 
serca. Kóiugówna mieszkała w Zamościu, przez parę 
tygodni przybywała wraz z matką na kuracji w Tru- 
skawru, onegdaj rano przyjechała do krewnych przy 
uh Słonecznej i. 41, a popoł. tam umarła.

—  W y p a d e k  w  r z e ź n i  m ie jsk ie j. Onegdaj 
popoł. złam ała sebic nogę w budynku rzeźni m An 
na Góraiewicz, licząca lat 55. Pośliznęła s ę ona na 
podłodze i upadła, przyezem uległa nieszczęściu. P o ­
gotowie ratunkowe odwiozło ją do szpitala.

N a  p r o w i f i e j l .
S  W pisy do s tk p ty  zs-redow ej p rzem ysłu  

żelaznego w Sułkow icach roępcsjtynęjją się 10. 
bm, i trwać będą do 16. bm, włącznie. Celeni azkoły 
jest wykształcić samodzielnych tobotników na oddzia­
le kow aisH a towarowego, maszynowego i okuwania 
wozów, jakoteż na oddziale ślusarstwa maszynowego 
ze szczególnem uwzględnieniem wyrobu narzędzi. N a 
obu tych oddziałach nauka trwa przez 3 lat*, a po 
ukończeniu tej nauki otrzymują uczniowie absolutorją, 
uprawniające ich po myśli ustaw przemysłowych do 
samodzielnego prowadzenia rzem iosła kowalskiego, 
względni* ślusarskiego.

Nauka jest zupełnie bezpłatna. Uczniowie op ła­
cają tylko wpisowe, wyn jszące 2 k. rocznie. Ucznio­
wie zamiejscowi znajdą pomieszczenie w bursie szkol 
nej, której urządzenie lest w toku Koszta utrzymania 
w Sułkowicach wynoszą 26 do 30 k. miesięcznie- 
Uczniowie niezamożni mogą jednak liczyć na częścio­
we lub całkowite pokrycie tych kosztów z funduszów 
publicznych.

§  T o w . „S o k ó ł“ w  B o ry s ła w iu  urząuza 
w niedzielę 10. bm. uroczystość poświęcenia sztandaru. 
Program następujący: O g 8 % zebranie drużyn i po­
witanie gości w sali „Sokoła*1 O g. 10 msza polov;a 
na boisku, święcenie sztandaru, ceremonja wbijania 
gwoździ do drzewca, wręczenie sztandaru chorążemu, 
złożenie przysięgi przez chorążego, poczem sztandar 
w uroczystym pochodzie zostanie odniesiony do m it-

i BIBUŁKI
C f G it R E T O h iŁ

S .  A .  H i e m o j o w s k k ^  M\ v v r o D Uti

mają od 20 lat ustalone uznanie najlepszych. gaSF* Wszędzie do nabycia,
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szK ania prezesa. W południe wspólny o b iad , popołu­
dniu zabawa na boisku, wieczorem tańce w sail 
„Sokoła".

Z  d z i e l n i e  z a k o r d o n o w y e h .
Z W arszaw y donoszą: Kurator warszaw­

skiego okręgu naukowego, p. Schwarz, pomimo za­
powiedzi przeniesienia go na takie samo stanowisko 
do Moskwy, prawdopodobnie zostaje. Nowy kurator 
na okręg moskiewski już został mianowany. Nowiny 
tej za pomyślną uważać nie należy. P. Schwarz wszyst 
kim, zgłaszającym się o pozwolenie co do zakładania 
szkół prywatnych, odpowiada, że sprawa ta, choć po 
stanowiona przez komitet ministrów, musi jeszcze zo­
stać formalnie zatwierdzoną przez Radę państwa. Z a­
nim to nastąpi, nic stanowczego w kwestji szkół pry 
watnych orzec nie można.

Jakiej natury były owe „względy techniczne", dla 
których —  jak ogłoszono —  wiec ojców, zwołany na 
10. bm. został odroczony, tłómaczy „Gazeta Handlo 
w a“. O to „względy techniczne" równoznaczne są tu 
taj z „nielicznem zgłoszeniem się osób interesowa­
nych". -

będą artystom teatrów warszawskich i wogćle wszyst 
kim tych teairów pracownikom do 1. października br., 
wynosić będzie poważną sumę 80 000 rubli. Na uie- 
gulowanie tych pilnycn należności kasa teatrów abso 
lutnie nie posiada żadnych funauszów.

Zawiązano tu Towarzystwo współdzielcze o r tyk u 
łów  szkolnych. Zadaniem Towarzystwa będzie założę 
niC księgarni dla sprzedaży i zamiany podręczniKÓw 
szkolnych, a w przyszłości nawet wydawanie ich w ła­
snym nakładem. Następnie założenie uitroligatorni, 
wprowadzanie różnych artykułów szkolnych, założenie 
sklepu dla sprzedaży m ateriałów piśmiennych szkol 
nyth, pracowni krawieckiej i czapniczej, wreszcie z a ­
kładu stolarskiego. Udziały wynoszą po 10 rubli i 
wpisowe 1 rs. Do Komisji organizacyjnej wybrano pp.. 
R. Mieszczańsk.ego, Korniłowicza, Arcta jun , Biało- 
wiejskiego, Maltza, Dieksteina i doktorową Weryho- 
Rtdziw.łłowiczową, powierzając tej komisji ułożenie

josiedze

ś *  __
padku z podróżnymi. Wagorf. 
wszystkich pociągach osobowych.

Z zarządzenia władz sanitarnych na pruskiej ko­
morze celnej w Otłoczynie z każdego pociągu osobo 
wego, nadcnodzącego z Aleksandrowa, zatrzymuje po­
licja sanitarna po kilkanaście osób, przeważnie izraeli­
tów, Których wprost odprowadzają do łazienek, znaj­
dujących się w pobliżu stacji do przymusowej kąpieli, 
bagaże zaś i ubrania oddawane są do kamery desin 
fekcyjnej. Wykąpan pasażerowie następnymi pociągami 
udają się w dalszą podróż. Tracą atoli po kilka, a 
często po kilkanaście godzin czasu.

Z Łodzi donoszą: Lekcje rozpoczęto już we 
wszystkich prawie nowych zakładach naukowych pry­
watnych, a po części i rządowych, chociaż przy małej 
frekwencji uczniów. W miejskiej szkole handlowej lek 
cje rozpoczęły się wczoraj.

~  Proklam acja „Bundu". Urzędujący w Ge 
newie „wydział zagraniczny" żydowskiego „Bundu" 
wydał proklamację, rodzaj sprawozdania z gwałtów  
nioskiewsk.ch, dokonanych w ciągu miesiąca sierpnia. 
Właśnie —  powiada proklamacja —  po ogłoszeniu 
znanego ukazu konstytucyjnego, niema dnia jednego, 
w który mby się nie la ła  krew proletarjatu, zwłaszcza 
żydowskiego. Najpierw podniecano ciemne masy prze­
ciwko żydom, gdy zaś to  nie wszędzie się powiodło, 
zorganizowano z szumowin i mętów społecznych t. z. 
„czarne bandy". Ale i te, dzięki solidarności robotni­
ków chrześcijańskich żydowskich, jak niemniej orga­

nizacji bojowej „Bundu" nie przyniosły rządowi spo­
dziewanych rezultatów, zmobilizowano rezerwistów, 
którzy uzbrojeni w karabiny wypadli na robotników, 
jak np. w Brześciu litewskim w Mińsku itd. 1 te je­
dnak morderstwa nie zadowoliły rządu carskiego. P ro­
wokuje się awantury między kozakami, a żołnierzami, 
a następnie pod jaKimkolwiek bądź pozorem rozpoczy 
na strzelaninę i siekanie szablami publiczności bez 
względu na płeć i wiek. Żołdaćtwo strzela do okien, 
na podwórza domów, wdziera się do mieszkań. Ran­
nym pozwalają umierać bez ratunku i niedopuszczają 
do nich lekarzy. „Jeżeli będzie potrzeba, zburzymy ca­
łe  m-asto" — powiedział gubernator łódzki Soutle- 
wert ao deputacji mieszkańców, przybyłych doń ze 
skargą. „Jeżeli tylko jedynemu memu żołnierzowi sta 
nie. się co złego, wydam całe miasto przez trzy dni 
na past«vę rabunku" —  takie były słow a generała 
dywizji Wałujewa w Białymstoku.

W takich stosunkach rozpoczyna się rosyjska „era 
konstytucyjna". W końcu wylicza proklamacja i opisu­
je gwałty żołdaków w Białymstoku, Mińiku, Lodzi, 
Warszawie, Wilnie, Bobrujsku, Homlu, Mohylowie, Ży­
tomierzu i Berdyczowie.

~  S p rz e d a w c z y k . „Lech" donosi z Wągrowca: 
„Potuiice poa Rogoźnem, majątek obejmujący 8000 
morgów roli, ofiarował p. Biegański na sprzedaż komis i 
kolonizacyjnej, która już te wspaniałe dodra oglądała".

K o z m a U o Ś D l.
X  M ię d z y n a ro d o w y  K o n g res  w e te r y n a r z y  

obraduje w Budapeszcie. Na wtorkowem posiedzeniu 
toczyła się ro zp raw a  nad gruźiirą u zwierząt i ludzi. 
J ń n i  twierdzili ,  że bakcyle gruźlicy  u ludzi i zwierząt 
me są różnorednemi, lecz stanowią tylko odmiany jed­
nego typu, zastosowanemi do rozmaitych rodzajów 
zwierząt lub też do ludzi. Dr. Schiitz bronił tezy, że 
ba k cy le  giuźlicze typu ludzkiego (typus humanus), a 
Dakcyle gruźlicze  bydlęce (typus bovinus) są zupełnie 
ró żn o ro d n e .

X  Mikado w  E u ro p ie -  Po powrocie księcia 
Arisugawy, Który był z małżonką w Berlinie na uro­
czystościach weselnych następcy tronu niem eckiego,— 
mikado, czyniąc zadość zaproszeniu króia Edwarda, 
przybędzie do Londynu. Następnie zaś zamierza zwie 
dzid najważniejsze miasta europejskie. Podróż ma 
nastąpić niebawem. Pierwszy to  raz władca Ja­
ponji opuszcza państwo swoje i wybiera się w po­
dróż taką długą. Cesarz Mutsuhiio ma obecnie 
lat 53. Gdy ojciec jego, Komei Tenno zm arł w 
r. 1867, a on, jako 122 cesarz ja, onski wstąpił na 
tron, miał lat 15. W państwie panował wówczas za 
męt zupełny, zaburzenia wewnętrzne podkopywały 
istnienie kraju, a obce mocarstwa zaczynały pukać do 
wrót cesarstwa. Młodociany władca był otoczony 
wybitnymi mężami, którzy mu dopomogli trudności 
zwyciężyć i utorowali mu drogę. Z mężów tych żyje 
dotąd hr. Ito. Rozpoczęła się tedy dla Japonji era 
przewiotu, który doprowadził ją do oóecnego kwitną­
cego stanu. Cesarz brał czynny udział we wszystkich 
reformach, z których podstawową było przekształcę 
nie Japonji z państwa feudalnego na monarchję. Pozy­
skał też miłość ludu swego, który dotychczas nigdy 
władcy nie widywał i czcił go jako bóstwo; gdy daw 
ni cesarze przejeżdżali przez ulice rezydencji, miesz­
kańcy obowiązani byli odwracać się plecami iub zni­
kać w domach, była to  oznaka najwyższego szacunku. 
Dzisiaj ustało to  oczywiście, a teraz zrywa mikado z 
inną starą tradycją, opuszcza swe państwo i przyjeż­
dża do Europy. Małżonka jego cesarzowa Haruko li 
czy 56 lat, łączy wielką dobroć z niepospolitym ro 
zumem. Zapalona wielDicielka literatury, jest sama po- 
troszę poetką. Stoi na czele wszystkich narodowych 
instytucji dobroczynnych, a przedewszystkiem japcń 
skiego Czerwonego Krzyża. Od początku wojny ctsa  
rzowa Haruko gorliwie kieruje pielęgnowaniem ran ­
nych.

X  O łw arcie n ow ego  teatru  w  C zerniow - 
cach nastąpi 3. października br. Przedstawienie galo 
we rozpocznie się o g. 6 popoł. a następnie odbędzie 
się raut w sali ratuszowej.

O s o b i s t e .
* N ab ożeństw o ża ło b n e , za spokój duszy śp. 

Wojciecha Węgrzyńskiego, prof. tutejszego seminarjum 
naucz, męsk., odprawi się w poniedziałek 11. bm. o 
g. 10 w kościele św Mikołaja, na które grono na 
uczycielskie zaprasza.

* P rezydent m iasta p. M ichalski powrócił 
onegdaj o godz. 9 Vj wiecz. do Lwowa i objął wczoraj 
urzędowanie.

* M ianowania. Adjunkt dyrekcji urzędów pom o­
cniczych Jan Holuk, mianowany został dyrektorem 
urzędów pomocniczych przy namiestnictwie we Lwowia.

D o d z is ie js z e g o  num eru dołączamy 6-ty 
arkusz powieści Anny Keary p t . : „Za winy ojców",
w przekładzie z angielskiego M. Sarneckiej, od str. 81 
do 96.

(Doniesienia prywatne).

W a ż n e  d l a  P a ń !
Powróciwszy z wakacji, podaję do wiadomości, ża 

sprzedaż form prpierowych jaku też naukę kroju francu­
skiego i angielskiego, rozpoczęła się z dniem 1. w rześna.

E u g o n ja  W e c k e r ó w n a  
Lwów, ul Kopernika 8.

P r j r w a tn y  z s .j* j id  n a u k o w o  > w y c h o w a w *  
c * y  J .  C z a r n o w s k i e j  obejmuje czteroklasową szkołę 
dla chłopców i dziewczynek, przygotowawczą do średnich 
zakładów naukowych, naukę wolnoręczoego rysunku z na­
tury, praktyczną naukę języków obcych (niem. fran. i 
angiei.j z zastosowaniem najnowszych metod w tym kie­
ra oku, pierwszą klasę szkoły realnej dla panienek, oraz 
internat dla uczenie szkół średnich. Fortepian i lekcje mu­
zyki w miejscu.

Z teatru.
„ K a r y k a tu r y ” J . A . K isielew skiego, s tu d ju m  sce­

n iczne  W 4  aktach.
Kisielewski zaw sze zw ycięża. M ożna d o p a try ­

wać się w jego dziełach, pochodzących  z p ierw ­
szej epok i tw órczości, b łędów  i w ad, m o żn a  m e 
zgodfić  się z św ia topog lądem  a u to ra , tak  d łu ­
go, d o pók i o n  nie stan ie  przed nam ; na  scenie  —  
on  p o e ta  m łodośc i, on  jej czciciel najszczerszy, 
fanatyczny, „z tym  uśm iechem  m elancholijnej 
w zgaidy, za k tórym  kryje się  m n ó stw o  łez  i w alk 
przebytych". Zwycięża bujna, rozrodcza, perna je ­
szcze ferm entu  siła  jego  ta len tu , w yryw ająca k rw a­
we, bólem  o szala łe  kaw ały  życia i duszy cz łow ie­
ka —  zw ycięża w ro d zo n a  zao ln o ść  d ram atu rg a , 
jakim  p s t  w każdym  nerw ie i s łow ie J . A. K:sie- 
lewski.

W „K ary k a t_ rach “ brak  wielu z tych p o lo ­
tów  orlich n ieo k ie łzan eg o  tem p eram en tu , Który 
przejaw ił się tak  po tężnie  w „S .eci". Są tam  już 
pew ne koncesyjki, poczynione dla pożytku sa m e ­
go  u tw oru , niem a tej bezp o śred n io śc i’ odczucia, 
k tó ra  sp raw ia, że b łąka ją  się tu nieraz dźwięki 
zanad to  z ło żo n e , czasem  nieszczere, a m im o tego  
jednak  „K arykatu ry" chw ytają za serca, budzą p o ­
dziw, bo na scenie padają  n ieraz słow a, jak gdy­
by z najg łębszych ta jn ików  m ózgu wyjęte, bo 
przed oczam i w iuza rozgryw ają się dzieje p raw dy 
życia, p rzedstaw ione z tą  ła tw o ś-.ą  koncepcji, z 
tem  m istrzostw em  giestu , pozy, w yrazu, na jakie 
ty lko wielki, szczery ta len t sceniczny zdobyć się 
m oże.

W szystkie dzieła K isielew skiego, p isane  przed 
laty, m ają  w sob ie  najpiękniejszy u ro k  m ło d o śc i. 
Są, jak o  kw iaty p łom ienne , pociąg  ace n ieznaną, 
upajającą w onią, k tó ra  o cu rza . W „K arykatu ry “ 
w p lo tło  się wiele z tych kielichów  kw iecia... T w o ­
rzy się. z nich biedna, sm u tn a  karyka tu ra  duszy 
luuzkiej, s łabej, szam oczącej się  w bezlitosnych 
kolizjach uczuć, pociągająca w p rzepaść  ofiary  swej' 
n iem ocy, na w zór tych ogn ików  błędnych, k tó re  
w ykw itają na grobach  i bagnach.

W interpretacji scenicznej w ym agają „K ary k a­
tu ry" gry niezw ykłej, n iecodziennej, W ym agają tak 
in tensyw nego zżycia się z m yślą a u to ra  aby o n a  
zadrgała życiem, zm artw ychw stała  w fo rm ach  real­
nych... Tem u zadaniu  podo ła li nasi artyści, w g łó ­
wnych przynajm niej zarysach , tw orząc jednolite , 
szczere kreacje R elskiego (p. A dw entow icz), Z osi 
(p. B ednarzew ska), m atka  jej (p. G ostyńska) i B o r­
kow skiego  (p. Jaw orsk i). Na tych czterech p o s ta ­
ciach sk up ia ła  się ca ła  uw aga widza, p rzykuta  d o  
ich gry  pełnej co raz  to  now ych szczegółów , o d ­
ruchów  talen tu , bardzo  jednolitej i o p racow anej.

P. B ednarzew ską, k tó ra  m oże zaliczyć ro lę  
Z osi d o  najszlachetniej pojętych, najw dzięczniej­
szych kreacyj sw oich scenicznych, p o w ita ła  pu­
bliczność ok laskam i, darząc ją  po  trzecim  akcie 
kw iatam i. Życzliw ie rów nież przy jęto  p. K ościu- 
ków nę w roli Stefanji, chociaż nie w iem , czy ta  
ro la  leży w zakresie  jej ta len tu . P . Szym borsk i 
m ia ł nader tru d n e  przed so b ą  zadanie, W ojciecha

IM HF.SF.nnwF. z pierwszych dworów, jak : J. 0. Ks. Sapiehy 
oraz J. W. P. Jordanbwej i w. I. oraz SŁYNNE  
KUCHENNF MAZURSKIE —  tłuste, topne i wy­
datne polsca po cenach najniższych handel

J ó z e f a  ! ? i g n e r a
p r z y  a l .  C h o r ą ż c z y z n y  / .  1 2
oraz w FUJI przy ul. Podlewskiego 1. / .
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M igdała g ra ł bow iem  u nas przed laty R om an. 
N asu w ało  się w ięc m im ow oli p o rów nan ie  —  a ze­
staw ienie to  nie w yszło  na  korzyść p. S zym bor­
sk iego .

Z  p ierw szego  w ystępu w m aleńkiej ró lce  Ka- 
len icK iego  tru d n o  sądzić o kw alifikacjach a rty sty ­
cznych p. F ritschego . U jm uje on jed n ak  w yrazistą 
m aską, sw o b o d ą  pozy i ruchów  i g rosem  o  brzm ię 
n iu  w yrob ionem  i sym patycznem . Te zalety są  

■ d e b rą  w różbą n a  przyszłość... □

Zderzenie pociągów we Iwnwie.
Onegdajsze zderzenie pociągów ciężarowych tuż 

za lwowskim dworcem towarowym, spowodował ma 
szynista pociągu jadącego ze Stanisławowa do Lwowa, 
nazwiskiem Teof. Pasternak. Maszynista ten przeoczył 
mianowicie czerwoną latarnię tarczy sygnałowej, która mu 
wyraźnie zabraniała wjazdu do Lwowa. Ogólnem jest 
twierdzenie, że maszynista Pasternak wraz z palaczem 
znużeni całonocną jazdą, u s n ę l i  n a  m a s z y n i e .  
Inaczej niepodobna wytłómaczyć faktu, że przy tak 
niebezpiecznym i skomplikowanym wjeździe do tak 
wielkiej stacji tak Lwów, gdzie na dziesiątkach torów 
nieustannie wjeżdżają i wyjeżdżają pociągi, maszynista 
gdyby nie spał, mógł przeoczyć w oczy bijący, jedyny 
dia niego miarodajny sygnał, nakazujący mu katego­
rycznie „stój!“

Szkody wynikłe z tego zderzenia dla kolei są 
olbrzymie, bo gdy się uwzględni zniszczone trzy ma 
szyny (pociąg do Stryja jechał na przyprzążkę dwiema 
maszynam,), jaszczyki węglowe, pięć zupełnie zgru- 
chotanych wagonów ze zbożem, piwem i przeróżnymi 
towarami oraz kilkanaście dalszych poważnie uszko­
dzonych wozów towarowych, szkody dosięgną najpra­
wdopodobniej wysokości pół msljona koron.

Charakterystycznem jest, że sprawca katastrofy 
Pasternak wraz z swym palaczem, zeskoczyli szczęśli­
wie z  maszyny i znikli tak, że ich do południa niepo­
dobna było odnaleźć...

Cudem uratowali się konduktorzy Darry i Kettel 
z pociągu stanisławowskiego, znajdujący się w roz­
trzaskanym pakwagonie. Zeskoczyli w ostatniej chwili 
z pociągu, na widok co się święci i prócz nieznacznych 
Kontuzji nie doznali dalszych, na razie widocznych u 
szkodzeń.

Jak iuż zaznaczyliśmy, cały personal służbowy, 
-zaraz po wypadku zgłosił, że jest chory choć obra­
żeń cielesnych nie było widać. A rzecz to  zupełnie 
zrozumiała, bo wstrząśnienie wskutek przerażenia, zde­
rzenia i przy zeskaKiuaniu z oociągu i nasypu do 
przydrożnego rowu, pozbawić może człowieka nietyl- 
ko zdrowia ale i życia.

Przez dzień onegdajszy pracowano nad usunię­
ciem przeszkód w ruchu wynikłych z powodu kata­
strofy, która jak na takie zderzenie skończyła się bar­
dzo szczęśliwie, bo prócz olbrzymich ofiar pieniężnych 
nie pochłonęła —  przynajmniej na razie ofiar w lu­
dziach.

Jestto rzadki wypaaek poważnej katastrofy kole­
jowej, której Zarząd kolejowy nie będzie m ógł zwalić 
aa vis m ajor, z  drugiej zaś strony nie można go 
przypisać osławionemu „Sparsystemowi" kolejowemu, 
bo katastrofę spowodowała nieuwaga śpiącego czło­
wieka.

N e pierwszy to  i nie ostatni dowód, że noc jest 
wrogiem wszelkiej stałej, wymagającej świeżości urny 
słu a odpowiedzialnej pracy ludzkiej. Dyrekcje kolei 
we Lwowie i w Stanisławowie wdrożyły natychmiast 
najściślejsze dochodzenia, równorzędnie zaś wdrożył 
uochodzenia sąd. Z ramienia dyrekcji lwowskiej proto­
kół pierwszy spisał na miejscu starszy rewident dyre- 
:c]i lwowskiej p. Jan Laba.

Cdegiamy „Aurjera £wowsKiego“ .
M a rie n b a d  8. września. Król E d w a r d  wyje 

chał wczoraj z powrotem do Anglji.
R zym  8. września. K araynał Bierolti umarł.
D eslo  (prow. medjolańska) 8. września, Minister 

p  spraw zagranicznych Tittoni, otw orzył wczoraj tutej­
szą wystawę rolniczą.

T a n g e r  8 . w rześn ia . M agzen zo b o w iąza ł się 
przed up ływ em  3 m iesięcy w yrów nać rozm aite  
p re tensje  w łącznej sum ie  o k o ło  100.000 franków .

U państw ow ienie kolei północnej.
W iedeń 8. września. Rada nadzorcza kolei P ó ł­

nocnej zatwierdziła przedłożony przez generalnego dy­

rektora J e i t e l e s a  projekt pisma, które ma być wy­
słane do rządu w sprawie upaństwowienia kolei, oraz 
wszelkie przedstawione jej obliczenia i uchwaliła do 
komisji, która ma rozpocząć rokowania z rządem, d e ­
legować : prezesa rady nadzorczej margr. P a 11 a v i- 
c i n i e g o ,  członka administracji dr. S t e r n a ,  gene 
rainego dyrektora J e i t e l e s a ,  generalnego inspekto­
ra R a u s c h e r a i  konsulenta prawnego dr. H e r z -  
b e r g a. Rokowania rozpoczną się w ostatnich dniach 
bieżącego miesiąca.

P rz e s i le n ie  w ę g ie rsk ie .
B u d a p e s z t  8. w rześnia. P rezydent sejm u  J u s t  

wezwał w czoraj s ta rszego  burm istrza, aby  m u z w ró ­
cić uw agę, że wedle ustaw y p o w o ła n ą  b y ć  m o ż e  
g w a ra ja  n a ro d o w a , celem zapew nienia  zupełnej 
sw obody  o b rad  parlam en tarnych . B u r m i s t r z  
B u d a p e s z t u  p r a w d o p o d o b n i e  p o w o ła  
t e ż  g w a rd ję  n a io d o w ą , gayby policja o k aza ła  się ’ 
niew ystarczającą.

Pow szechne g łosow anie  na W ęgrzech.
B u d a p e sz t 8. w rześnia. Rząd zezw olił na  po 

chód  ro b o tn ik ó w  dnia 15. bm. przed gm ach sej­
m ow y, celem  w ręczenia pi ezydentow i izby przez 
depu tse ję  petycji, ale w razie jak iehko lw .ek  za b u ­
rzeń lub dem onstracji zagroził rozpędzeniem  
tłum u.

K ongresy dziennikarskie.
Z u ry c h  8. września. Na zgromadzeniu dzienni­

karzy w Zurychu, uchwalono zwrócić się do prezy- 
djum dziennika) sk ch zjazdów międzynarodowych z żą­
daniem, aby w przyszłości Kongresy odbywały się nie 
corocznie, lecz tylko co 2— 3 lat i ażeby w nich brali 
udział w y ł ą c z n i e  tylko c z y n n i  dziennikarze z a ­
w o d o w i ,  a nie tacy panowie, którzy są tylko pseu- 
acidziennikarzami, autorami notatek reklamowych, któ 
rzy są utrapieniem redakcji i towarzystw ^ziennikar 
skich. Tacy pseudodziennikarze na to tylko wyjeżdżają 
jako delegaci na kongresy dziennikarskie, aby udając 
dygnitarzy dziennikarskich, korzystać z wolnych bile 
tów i brać udział w rozmaitych bezpłatnych zabawach 
i bankietach. Zgromadzenie dziennikarzy zurychskich 
uchwaliło zażądać, aby tych zabaw i bankietów było 
najmniej i aby program kogresów ograniczał się na 
sprawach zawodowych. Sprawami takiemi zajmować się 
powinni tylko azienn karze z a w o d o w i ,  a nie roz­
maici urzędnicy, adwokaci, nauczyciele, którzy dzienni­
karstwo traktują jako zajęcie poboczne i w tym tylko 
celu zapisują się do zawodowych stowarzyszeń dzien­
nikarskich, aby korzystać z rozmaitych ulg, a nawet 
reflektować na emerytury dziennikarskie, które w rze­
czywistości należą się Tylko dziennikarzom zawodo­
wym, a nie pasożytom, polującym na emerytury z kilku 
źródeł. Pobieranie podwójnych emerytur, zakwalifiko­
wano jako wyzysk. Zgromadzenie dziennikarzy zu­
rychskich dom agało się, ażeby stowarzyszenie dzien­
nikarskie uwolnić od pasożytów-wyzyskiwaczy, nie ma­
jących właściwie nic wspólnego z zawoaem dzienni­
karskim.

T rzęsienie ziem i.
R zy m  8 . w rześnia. D epesza z C an tazaro  d o ­

nosi, że o  godz. 2. m. 55 nad  ranem , daro  się u- 
czuć silne trzęsien ie ziem i, trw ające 10 sekund . 
W iele m urów  się zarysow ało . Dwie o soby  zosta ły  
zran ione . L udność  obozu je  pod go łem  n !ebem .

Jeszcze bardziej n iepoko jące  w iadom ości n ad ­
chodzą  z M onteleone w K alabrji, gdzie 17 o só b  
p ad ło  ofiarą  trzęsien ia  ziem i a 27 z o s ta ło  z ra ­
nionych.

W M ecsynie o  godz. 2. m. 43. d a ło  się uczuć 
silne trzęsien ie  ziem i, idące w k ierunku z pó łnocy  
na p o łudn ie  i zaa la rm o w ało  ludność , ale n ie  p o ­
c iągnęło  za so b ą  of.ar.

Je d n a  m iejscow ość praw ie całk iem  zo sta ła  
zn iszczona przez trzęsienie ziem i.

W R eggio w Kalabrji trzęsien ie  ziem i o  godz. 
2. m . 44. p rzeraz iło  ludność, k tó ra  p o  w iększej 
części uciek ła  z m ieszkań. G w ałtow ność  trzęsien ia  
ziem i przew yższa trzęsien ie  z r. 190 i,

Cholera.
T o ru ń  8 . w rześn ia . Z  p o w odu  obaw  przed 

ch o le rą  o d w o łan e  zosta ły  w ielkie m anew ry  for- 
teczne pod  T o ru n iem .

Kwidzyń 8 . w rześn ia . O negdaj zm arł jeden 
flisak na  cho lerę , a  jeden zach o ro w a ł w śród  p o ­
dejrzanych ob jaw ów .

G d a ń s k  8 . w rześnia. U rzędow o sk o n sta to w a­
no  w pow iecie kw idzyńskim  6 now ych w ypadków  
cho lery . Jed n a  o so b a  u m arła .

ŁL ■ wmmm
B ydgoszcz  8. w rześnia. W izoiow anej ło d z i 

jed n o  dziecko zm arło  na cho lerę , a inne z a c h o ­
ro w ało . W G n i e ź n i e  zach o ro w a ło  na  cho lerę  
dw oje dzieci i dwie o so o y  starsze

Z caratu.
P e te r s b u rg . 8. w rześnia. Przebyw ający tu 

przem ysłow cy naftow i zwrócili się  do  cara  z p rośbą , 
aby w obec w ypadków  w Baku, za rządzono  jak 
najenergiczniejsze środk i, gdyż inaczej grozi zu ­
p ełna  ru ina przem ysłow i naftow em u.

D um a m iasta  zarządziła , aby m aszvny czynne 
przy w odociągach , o p a lan o  zam iast naftą węglem

B aku 8 . w rześnia. Ź  r ó  djł a n a f t o w e  w 
m iejscow ościach B ałachm azy, Sabuczi i R om any 
z u p e ł n i e  s i ę  w y p a l i ł y ,  podczas gdy w m iej­
scow ości B ibicibat ogień  trwa dalej O gó łem  s p a ­
liło się p rzesz ło  40 ź ró d e ł nafty firm y N obel.

B erlin  8 . w rześnia. „Local A nze,ger“ donosi z 
P e te rsb u rg a : W cdie w iadom ości urzędow ych liczba 
o s ó b  r a n n y c h  i z a b i t y c h  podczas zaburzeń 
w K i s z y n i e w i e  w ynosi 260 o sób , W celu ry ­
ch łego  zaprow adzen ia  po rządku  o g ło sz o n o  stan  
oblężenia.

M o sk w a  8 . w rześh ;d. W ładza uniw ersytecka 
zgauza się na urządzenie  15. bm . zg rom adzen ia  
studen tów  d a ~?arad nad sp raw ą  rozpoczęcia  w y­
kładów . P ozw olen ia  od  w ładz adm inistracyjnych 
jeszcze nie o trzym ano .

W m oskiew skim  sądzie handlow ym  p o s ta n o ­
w iono przyjm ow ać kobiety d o  zajęć K ancelaryj­
nych.

Aby w szystkie dzieci w w ieku szkolnym  m o ­
gły uczęszczać do  szkoły , po trzeba  o tw orzyć  w 
M oskw ie 28 oddzia łów  szk ó ł m iejskich. P o trzeba  

1 na to  11 .UU0 rb .
K rzem ! e ń c z u k  8 w rzrśm a. N id  m iastem  ro z ­

szalał cy k lo n . Przew odniki telegraficzne i telefo­
niczne uszko  lżone , drzew a w yrw ane z korzeniem , 
dachy pozryw ane.

Ty flis  8. w rześn ia . M iejscowy pedagog, G o- 
gebaszw ili, p o d a ł do  rady  nam iestn ika m em o rja ł 
o  po trzeb ie  o tw arcia  u nw ersy tetu  ludow ego  na  
K aukazie.

P e te r s b u r g  8 . w rześnia. W edług now ej u s ta ­
wy o  un iw ersy tetach , p ro feso row ie  nie są  uw ażani 
za o so b y  n a  służbie  państw ow ej, p om im o  to  je d ­
nak zachow ują  p raw o a o  em ery tu ry .

W uniw ersytecie petersbursk im  m a być o tw ar­
ty w ydział lekarsk i.

P e te rsD u rg  8 . w rześnia. P o a  przew odnictw em  
p o m o cn ik a  m in istra  sp raw  w ew nętrznych o d by ło  
się p ierw sze posiedzenie  m ieszanej kom isji dla 
kwestji dostarczen ia  ś ro d k ó w  żyw ności p row incjom  
do tkn iętym  nieurodzajem  i innem i k lęskam i. Na 
p o d staw ;e p rzed ło żo n y ch  sp raw o zd ań  stw ierdzono , 
że najbardziaj d o tkn ię te  są prow incje sa ra to w sk a , 
riazańska , sam arsk a , penzeńska , tam bow ska. o r ­
łow ska , w o ro n esk a , tu lska i w iatska. P row incje  
w itebska i kazańska m niej są  do tknięte . P row incja  
p skow ska p raw d o p o d o b n ie  sam a  będzie się m og ła  
u trzym ać. W celu z a k u p n a  zboża  państw o  będzie 
m u sia ło  w yasygnow ąć p rzesz ło  36 m il. rub li.

P e te r s b u rg  8. w rześnia. (Per, Ag.) N aznaczone 
na dziś posiedzenie  o sobnej konferencji pod  p rze­
w odnictw em  hr. So lsk iego  o d ro czo n o  na ju tro  z 
pow odu nabożeństw a z okazji zaw arcia poko ju . 
G łów nym  przedm iotem  o b rad  będzie jak  na p o ­
przednich posiedzeniach Kwestja akcji w yborczej, 
tak , że p raw d o p o d o b n ie  na tern posiedzen iu  jesz­
cze nie będzie om aw iany  regulam in w yborczy  dla 
Polski. D o  tego posiedzenia  p o w o łan o  P o lak a  w ła­
ściciela d ó b r D ubieckiego .

W rz e n ie  u a  K a u k a z ie .
B a k u  8. w rześnia. W nocy  na ś ro d ę  przyszło  

znów  w wielu punktach m iasta  d o  w a i k u l i c z ­
n y c h .  O negdaj znow u p o d p a lo n o  kilka budyn­
ków. U czuw ać się daje brak  śro d k ó w  żyw ności. 
N a  p o l a c h  n a f t o w y c h  s z e r z y  s i ę  p o ­
ż a r .  P o ło zem e  b ard zo  groźne.

T y flls  8. w rześnia. Z  pow o d u  w ypadków  w 
Szuszy, B aku i innych m iejscow ościach  u p ro szo n o  
o d  carsk iego  nam iestn ika  pozv 'o len ie  w ystaw ie­
nie w m iejscach bardziej odleg łych  o d  p o s te ru n ­
ków  w ojska  milicji, pod  dow ództw em  oficerow  i 
podoiicei Cw w ojsk  rm ejscow ych, k tó ra  m a ch ron ić  
m ieszkania O rm ian .

B a k u  8 w rześnia. P odczas gdy w m ieśc.e nie 
p rzyszło  dz ś do  znaczniejszego starcia , nakopał-

L l A N D E L  I u  H u/i U  ^ d r i t m ^ l l o r a  ®  ^  ^ ows'4,il ® *®Lwowi8 W i n i  L U U W I K d  * u l u !  IIIIU I ■ ft  wa sm 82, P. T. PMUcmci.
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niach w b a ta c h a r# ch , gdzie ściągnięto  znaczną silę  
w o jska  z arty lerią , d o sz ło  do form alnej bitwy. 
W ielkie g rom ady  robo tn ik ó w , k tó rzy  się skup.li 
byli w szpitalu , zosta ły  przez w ojsko  ogniem  Kara­
binow ym  i atakiem  na bagnety ro zp ęd zo n e . Inne 
grupy , k tó re  zaa tanow oły  o b ó z  w ojskow y, w ojsko, 
jiczące więcej niż 1000 ludzi, p o  części zab iło , po 
części z ran iło  i o d eg n a ło . W m ieście brak  ś io d - 
ków  żyw ności.

TylSis 8. w rześnia. M iasto p rzep e łn io n e  jest 
zbiegam i z B aku, k tórzy  ueienii s tam tąd  p o zo sta ­
w iając b*z op iek i cai*. sw oje  m ienie, D o  w ładz 
zg ło siła  się depu tac ja  w ielkich rafinerji nafty i w y­
raz iła  sw e obaw y o  ow e 25 m wjonów pudów  nafty, 
k tó re  znajdu ją  się w rezerw oarach  w Baku.

T sta rzy  podpalili w szystkie gorzeln ie  i przę­
dzalnie jedw abiu w ozuszy. Część ro b o tn ik ó w  u- 
ciekła w góry , innych p o m o rd o w an o . W iele ko­
tam i nafty, rr.iędry terr.i kopaln ie  należące do 

T ow . kaspijsk iego, zb u rzono . R obo tn ików  osaczyli 
Tatarzy.

po Wojnie.
(Telegramy „Krrjera Owowsłdeteo*.)

H a m b U ig  8. września, pierwszy transport jsń 
ców rosvjskich odpłynie z Japon.i 2. października. 
Niemieckie Towarzystwa trasportowe wysłały 18 wie! 
kich parowców.

w yrządzi o n  w ielkie szkody  w ciem ności. W szyst­
kie rezerw y policji p o w o łan o  do  służby. Bardziej 
zag ro żo n e  częici m usta są  zu p e łn ie  o to czo n e  Kor­
donem  poiicji.

Ulice w  pobliżu  redakcji „ K o k u m in t*  są z a m ­
knięte i 200 m arynarzy  tw orzy koi d o n  o k o ło  lo- 
kaiu redakcyjnego .

T o k io  8. w rześnia. (B. R eu ters). T łum , k tó ry  
onegdai zaa tak o w ał b iura dz-ennlka u rzędow ego  
„K okum in" i u szkodził je, u d a ł się następ  de 
przed u rzędów * m ieszkanie  m in istra  sp raw  w e­
w nętrznych Bzikaw y, ro zb ro ił czuw ającą tam  p o ­
licję i b u d y n e k  s p a l i ł .  T łum  o d g raża ł się , że 
podpali też  m .eszkan ia  u rzędow e innych m ini­
strów , ale policja p rzeszkodziła  tem u,

T o k io  8 . września. (R euter). T łum  sp a lił w czo­
raj w nocy 10 k o śc io łó w  i szk o łę  m isyjną. N ikt 
Dodczss p o żaru  nie pon iósł szwanku.

F  1 y  "  U  i  •  u t i c .1  K o i e i u u i t i  ) « ,  4  d w  5 „

Oficjalista prywatny o sw*j iastylucji.
Otrzymujemy następujące pismo: C zy»  się często 

artykuły o tern sławnein Towarzystwie, które tak do­
tkliwie wyzyskało swych członków.

Zawiązało się ono w r, 1867 a wkładka roczna 
wjmosifa 8 koron, przymus należenia 35 lat, a nastę­
pnie człcack nnał prawo pełnej emerytury. Założycie­
le nie iiczyii się z faktem, że gdy po 35 latach wzzy- 
scy upomną się o swoje, to  niefiłuPb rozbiorą kapi- 

j ta ł  żelazny. Przecie dnia 28. kwietnia 1 9 0 ł na pcsie
f c k io .  8 . w rześnia. C a ł y  n a r ó d  >1 j dżemu rady nadzorcza] p a d ł/ z ust hrabiego Zdzisła- 

p c ń s k i  n i e z a d o w o l o n y  i e s  t  z w y  n i k u i wa T a ru o w sk ^ o . tś, j wa Tarnowskiego, ptezesa tego Towarzystwa następu
k o n f e r e n c j i  p o k o j o w e j ,  to  też w całem jjjjcz  słowa: „Z przykrością przychodzi' fci podać do 
państw ie nigdzie nie w idać p rzygu to  aft do j liro -j w.-tdomości panów, że zestawienia te wykazały, iż 
czystego o L .h o d u  zaw arcia Dokoju. Radykali ro z - 1 prZy zatrzymaniu dotychczasowych norm co do wyso 
poczęli kam  pan ję przeciw  rządow i i dom agają  się  j kości wkładek i zapomóg" zmierzamy szybkim krokiem
su ro w eg o  ukaran ia  tych o só b , k tó re  p o n o szą  winę, ’ 
iż Ja p o n ja  zgodziła się  na  zaw arcie p o ko ju  p o d  
takim i w arunkam i. Posiedzen ia  parlam en tu , który 
zw o łan o  na  nadzw yczajną sesję, zapow iadają  się 
bardzo  burzliw ie. P rzepow iadają  u p ad ek  gabinetu

do niewypłacalności, ho już w r. 1919 wyczerpałby ca- 
ty  swój majątek, nie wyłączając funduszu żelaznego. 
Dodam tu jeszcze, że obliczenie to  jest zrobione opty­
m istyczne bez uwzględnienia możliwości dalszego 
zmniejszenia się liczby udziałów". Zaś dnia 9. maja

optycy i mechanicy 
Lwów, plac Halicki 1. t

polecają w wielkim wyborze 4 
po cenach najtańszych:

okulary, cacikiery, lorneiy, binokle, dale- 
kowidze, barometry, /ciepłomierze, różne 
ariimietry, mikroskopy, lupy, kompasy,. 
rajscajgi, taśmy miernicze, piony, libele, 
manometry, oczy sztuczne, dzwonki 

elektryczne, aparaty elektryczne i t.p.

Wszelkie reparacje uskutecz 
nia się najrychlej i najtaniej.

J a k o  pewaą lukacją kapitałów  p s k c a « y
4%  Listy zastaw ne T ow  kredyt, ziem skiego
4 °/0 > 4Vi°/o * B snku  kra jow ego
4%  i 4 V / ,  » B anku h ipo tecznego
4%  i 4V»°/0 pożyczkę m. Lw ow a
Papiery  ie kupujem y i sp rzedajem y na jk o rzy stn ie j.

e

Don bankow y i k a n ts r  wy>»iany.
Z ieceria  z prow incji załatw iam y o d w ro tn ą  pocztą 

bez doliczenia o sobnej "prowizji.

K acury. Z ły  tegoroczny  u rodzaj w po łączen iu  11905 na posiedzeniu delegatów wypowiedział prezes 
z w iekiem ,i fm ansow em i zobow iązan iam i rządu bu 1 hr. TamowsM następujące słowa: „j  żeli tu i ówdzie 
dzi obaw y, iż w Japon ii nastąp i teraz  okres z a s to - ' dały się słyszeć głos niezadowolenia i skarg?, to  ja 
ju finansow ego i hand low ego , K ursy  n a  giełdzie j Się tym objawom żalu nie dziwię i sam gorące'boleję, 
spad ły . Jeden  z w ybitnych bankierów  o św ia d c * ^ , PWspółdi&jbję serdecznie z całą rzeszą tych, którz;, w 
że przew iezienie m !jonow ej praw ie a rm jrd o  ojczy ‘ntdziejach swoich zawiedzeni zostali i przykrej dotknąć 
zny będzie trw a ło  jeszcze dziewięć m ies.ęcy i b ę - | się musieli rzeczywistości*.
dzie kosz to w ało  kdka m ńjonów . Rzad zam ierz,- założeniu tego Tow. już cztery rsz.y podiw ź-
w praw dw e zaciągnąć n o w ą  pożyczkę, w ew n ę trzn ą ,, szano wkładki. Pierwotna wkiaoka wynosiła 8 koron 
a k  w ątpliw em  jest, czy w obec ogó ln ie  panującego  j następnie podwyższano ją w r. 1887, 1892, 1900, a 
n iezadow olen ia  z Dowodu w arunków  pokOjO, ych, 1905 doszło do tego, iż cziś jedna wkładka wy„osi

W ę g ie rsk ie  5o«y C zer^oneiEJT  K rz y ż e  
Losowanie premiowe i amortyzacyjne odbyło się w  

Budapeszcie 1. bm.
A) Ciągnienie premjowo:

zaciągnięcie tej pożyczki pow iedzie się, tfo findn >25 koron. Jest to  niesorawiedliwość, gdyż członkowie
s ;ści jap o ń sc"  U~J ~    ~ _ j _  . . .
WM z pom ocą 
środk i finansów
w ybrn ie  z k ło p o tó w . jeden rok udziałów nie zapłacisz, to cię wyrzucą. Otóż

T o k io  8 . w rześnia. G o d r. 5. w ieczorem  O  i i e : przeglądnąwszy statuta, które obiecują (dopiero po 
d o tąd  w iadom o, p r z y  a t a k u  n a  d o m  m 1 n ii 5 śm £rct) p ocić  renty oficjalistom, to przychodzi się do 
s t r a  s p r a w '  w e w n ę t r z n y c h  zg inęła  jedna j ie§° przekonania, ze lepiej darować włożony tam swój 
o so b a  a 14 o d n io s ło  obrażen ia . Jed en  z d e m o n - i§r0:' :5 taJ* gnrzsu zapracowany, aniżeli dalej płacić i 
struritów  ośw iadczył, że dom  ten  sc a lo n o , SmU czekać1 po śm.erci tej renty.
zw rócić uw agę rnikada, ze n a ró d  nie jest zadow o- /  teraz prosimy JłyP. Zdzisława h . Tarnowskie 
lony  z w arunków  p o k o ju  i ży::zy sob ie , aby  o n  4°, i*ko prezesa tego Towarzystwa, by w płynął na
nie ra ty fikow ał tra s ta tu  p o k o jo w eg o .

T o k io  8 . G odz. YjlO. w ieczorem . W m i e ś  
c i e t r w a i a  j e s z c z e  c i ą g l e  z a b u r z e n i a  
T łu  n zniszetyi 11 bardziej odleg łych  strażn ic  pu- 
lic.tjnych. Ruch tram w ajow y w strzym any.

zmianę statu, a mianowicie paragiafu 13 go w ten spo 
sóh, by po rozwiązaniu Tow. nie Wydział Krajowy po­
zostałym  kapitałem zarządzał, ale niecn najpierw wy 
ptacą emerytom, wdowom i sierotom, a resztę choć 

:w  części mech zwrócą członkom, en grosz, składany 
_  , . _ , . „  . -  „ ^  . i  w dobrej wiei'ze, jest zdobyty ciężką pracą i przy

'  ■ " 7 - ran o . Po półnc_  Zarazo ciężkich waiunkach, to  hr. Tarnowski musi do
p o n o w io n o  i!,ak na reda *  cię „K oki nm a , policja t)ize wiedzieć, bo sam trzyma oficjalistów. Pokazyws 
jed n ak  tłum  ro zp ęd ź’ a. . i ą g u  n o c y  p o -  ni0 mydlanych członkom ,że rząd upaństwo
w o ł a n o  o d d z i a ł y  a r m j i  n a r o d o w e j .

T o k io  8. w rześnia. G odz. 3 p o p o r. O d w czo­
raj p o łu d n ia  uw ięziono o k o ło  200 o só b , ale dz ś
p rzedpo łudn iem  część ich w ypuszczono na  wol 
ność  z obaw y przed usiłow aniam i uw oln ien ia  : :b .

T o k io  8 . w rześnia. G odz. 9. w ieczorem . (B.
R eu tera). C esarskim  dekretem , w T o k io  zap ro w a­
d zo n o  stan  w ojenny. R ozrucny p o n ow iły  się.

T o k io  8 . w rześnia. T ł u m  
n y  s p a l i ł  onegdaj p o  zajęciu

z r e w o l t o w a  
budynku dzienni­

ka  „K okum in" budynek u rzędow y m inisterstw a 
sp raw  w ew nętrznych, p o ło żo n y  m iędzy klubem  
szlacheckim  a ho telem  Im perial naprzeciw  parku , 
gdzie się  znajduje cen trum  ruchu  rew olucyjnego. 
P rzez cały  w ieczór trw ały  g ro źn e  dem onstrac je  
w’ pobliżu rządow ego  m ieszkania  prezyden ta  mi- 
n is tiów  K acury. Policji u d a ło  się zapob iedz  w y­
rządzeniu  szkód  w tym  dom u jak i w pobliskich 
budynkach . P o ło żen ie  przez cała  n o c  było  g roźne. 
T łum  h a łasu jąc  n ap e łn ia ł ulice. O baw iano  się, że

wi Towarzystwo jest iror.ją, bo gdy rząd zechce 
zająć się losem tych najbiedr.,e,szycb, to  niepotrzeba 
tego Towarzystwa. J a n  Tesznar.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę redakcja uie bierze odpcmedziaidoid). 

A D W O K A T

D r .  F r a n c  s z e l r  J a s i ń s k i
przeniósł swą kancelarię 

■» d o  d o m u  p rz jf  u l. S jfc s tu s k ie j j  I. 3 5 . — —

JB’.zy k a l n o  - cljete! y c z n a
lecznica dra tarnawskiego w flussowu

za Kołomyją, st. kol. Zabłotnw, 
o tw arta  do  ko ń ca  października, — K uracja ow o 

cowa . p o  pobycie w zdro jow iskach .
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j
W ypłata wygranych za okazaniem losu z prem io­

wym kuponem wolna od stempla i należytości, po­
cząwszy cd 2. października br. Premiowy kupon od­
cina się i zatrzymuie, los zaś zwraca się właścicielowi- 
i los gra tak długo jeszcze, dopóki nie zostanie. wyr 
ciągnięty w jednem z losowań amortyzacyjnych.

W ciągn eniu atnortyzacyjnem wylosowano 42 na­
stępujących «ervj:

104 1056 2183 3128 3910 5691 6506 7056 7443-
214 1235 2187 3157 4379 5992 6656 7129 7630
560 1554 2287 3171 4505 6007 6958 7276 7693
967 1620 2355 3379 4543 6286 7020 7292 7712

1035 1697 3006 3870 5257 6451
Za losy w tych 42 serjach z a w a rte  (4200 losów) 

wypłaca się od 2 paździem iK a br. po k. 15. —  Pre­
miowy kupon, który bierze udział w dalszych ciągnie­
niach premiowych, odcina się ■ zwraca się właścicie­
lowi losu. Najbliższe losowanie 1 marca 1906.

41. ciągnienie odbyło się 1. bm.
A) Ciągnienie premjowe:
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! 036 22 50 2659 25 100 3733 73 100 68 17 83 100
1232 21 50 2668 77 100 >39)1 13 100 6886 36 1000
1356 2 ’ ICO 2831 44 20000 4t» 5 27 1O0 718 1 49 Mil
1508 24 50 2845 7 1< 0 4678 55 50 7200 7 1(0
1547 72 200 3137 45 5 5365 54 50 7378 8-- 51
1617 17 50 3162 40 100 2605 44 100 7566 >1 50
1«84 72 100 3183 60 100 5934 9 100 7728 85
1833 23 50 330 52 100 6367 29 10) 7987 0 50
1919 53 50 3352 52 50 6507 2 200

'
W ypłata wygranych następuje za okazaniem losu 

z premiowym kuponem począwszy od 2 listopada br. 
Premiowy kuoon w miejscu płatniczem odcina się i 
zatrzymuje, los zaś zwraca się właścicielowi napowrdt 
i los ten gra tak długo jeszcze, dopóki nie zostanie - 
wyciągnięty w jednem z losowań amortyzacyjnych.
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V/ ciągnieniu amortyzacyjnem wylosowano 34 na­
stępujących s r ry j:

148 1254 1444 3743 4738 4950 5511 6 8 i0  7807 
661 1276 1468 3762 4837 5352 5797 6822 7890 
797 1401 1519 4143 4915 5428 6066 7764 7909 

1131 1443 2243 4620 4948 5430 6503
Za losy, zawarte w tych 34 serjach (3400 Iomjw) 

v,'yołaca się począwszy od 2. listopada po 13 k. Pre­
miowy kupon, który biarza udział w dalszych ciągnie­
niach premiowych odcina się i zwraca się właścicielo­
wi losu. Nasiępr.e losowanie 1. marca 1906.

3% losy austr. t& w arsystw a kredyt, z le m - 
sklegii? Z r. 1889 II erm sJŁ Przy ciągnieniu ostat 
niem padła główna w-ygrana 100,000 k. na s. 7.781 
nr. 36, 4.000 k. na s 4.381 nr. 34. Po 2 000 k s. 
2.428 nr 12 i s. 6.030 nr. 19 ; po 400 k. s. 721 nr. 
17, s, 1.705 nr. 49, s. 2 338 nr. 37, s. 2.548 nr. 8, 
s. 2.913 nr. 37, s. 5.678 nr. 44, s. 6.854 nr. 38, s. 
6 995 nr. 19, s. 7.050 nr. 16 i s. 7.071 nr. 19. 
W ciągnieniu amortyzacyjnem wylosowano 674, 784, 
2.262, 3.243, 3.674, 4 213, 6.056, 6.103. 6.619 
i 7 941.

K rajow a prodakcja  zap&lek. W r. 19G4 wy­
nosiła konsumcia zapałek w Galicji 250 wagonów w 
wartość1 600.000 k. Z tego dostarczyły fabryki krajo­
we (Boiechó*/, Stryj, Skole i Żywiec) więcej niż poło- 
wrę, bo 133 wagonów w wartości 320.000 k,

Z gallc akcyjnego banku tupot. Z 31 sierpnia 
br. wynosił stan 4%  listów hipot. k. 64,903.800, 4V2°/o 
listów hipot. k. 76,119.000, 5%  premiowanych listów 
hipot. k. 3,482.200, łącznie k. 144,505.000, zaś stan 
asygnacii Kasowych k. 2 ,3 l7 .700.

^  i in. a lU .lln  i m iw iib
n c k  h  jt n ó w.C O  LO S S E  U M Od 1. września

m r  K slgżna Yyonne <1b 3-faymma
■ze swoimi cudownie tresowanymi 3  s ł o n i a m i  i 10 sensacyjuych 
atrakcyj. W niedzielę i święta 1 przedstawienia o godz. * i 8. Bi- 

ioty wcześmej do nabycia w biurze d-dennlstów Plolma.

Od roku 186L w użyciu

Bergera m eiyc z f  m y|ło smołowe
polecone przez lekarzy wybitnych, w najwiękgżej części państw 

europejskich bywa używanem ze skutkiem świetnym przeciw

WSZELKIEGO r o d za ju  w y r z u t o m  s k ó r n y m ,
szczególnie przeciw łupieży i chroń, chorobom skóry i pa-asyt. wy­
rzutom, jakoteż przeciw czerwonym nosom, odmrożeniom, poceniu 
się nóg, łupieży na głowie i brodzie. Bergera. mytUo sm ołowe za­
wiera 40 p rocen t smoły drzewnej i odróżnia się znacznie ud 
wszystkich hinych mydeł smołowych. Przy uporczywych chorobach 

skóry używa się także bardzo skutecznego
BERGERA MYDŁA SMQŁO$G-SIARCZANEGO.

Jako  ł a g o d n i e j s z e  m y d ł o  s m o ł o w e  do usunięcia wszystkich n i e ­
c z y s t o ś c i  c e r y ,  przeciw wyrzutom skóry i gtowy u dzieci, jakoteż 
jako  nieprześcignione kosmetyczne m y d ł o  u o  m y c i a  i  K ą p i e l i  dla 

użytku codziennego ałuży
BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWE,

zawierające 3-5 procent gliceryny i perfumowane.
Jako wybitny środek domowy lłżywansm bywa z wynikiem zna­

komitym
BERGERA MYDŁO BORAKSOWE

a mianowicie p iz e c iw  wągrom, opaleniu, piegom , w yrzutom  i in* 
nyai chorobom  skóry.

C ena za sz tukę każdego  gatunku  70 h. wraz 
z  b io szu rą . Żądać należy przy zakupnie wyraźnie 
BERGER A mydeł smołowych i boraksowych i uwa­
żać ni umieszczoną obok markę 

ochronną i podpis firmy 
ta. H e li & C o ., na każdej a
etykiecie. Premiowane dyplomem honorowym we Wiedniu 1883 

i zło tym  medalem na wystawi*) w  P ary żu  1900. 
Wszystkie inne medyczne i hygieniczne mydła marki B erger przy­
toczono są v, broszurkach, zawierających sposób użycia, a dołączo­

nych do każdego mydta.
Do nabycia w aptekach i odnośnych sklepach. — Główna wysyłka.

G. Heli & Cctmp., Wien I., Biberstrasse 8.
00  r.dbyola we Lwowie w aptokaoK: J a k ó b a  B elsera , K a ro la  D iilla , P io t ra  M iko- 
la se h a , J a k ó b a  P iep-ss-PorA tyńskiego, Z y g m u n ta  E ttck e ra , O. B klep ińek iego , 
tk  Pilew skiego, E d u a rd a  B ru c k n e ra , J . P in e le sa , Seym oni* H ay a , d r ,  '£. Zarisy* 
ek iego . — W Dro8uer)aoh : P io t r a  M iko laacha  i S pó ik i, H. Gł-riinspana, F . T rau n - 
'fellnera, Izy d o ra  F ru c h tm a n a ; w W aszk o w o ac h  n a d  C zerem oszem  u  ap te k a rza  

E m ila  W illn e ra , ja k o te ż  we wgzyat-kich ap te k ac h  g a licy jsk ich .

U r o b n c  o g ło s z e n ia
po l 1/, ct. od wyrazu.

Kupno i sprzedat

Fa e t t n k  półkryty wiedeński 
na oliwnych osiach nowy do 

sprzedania, Bartosza Głowackiego 
30. 1950

Kupię zaraz
z a  g o tó w k ę  większe lasy so­
snowe, j o d ł o w e  a l b o  d ę b o w e  
d o  w y c i ę c i a  jako też c a ł ą  
a r o d u k c j ę  - o c *  t t i .  i-ferty pi­
semne pod W. 1 0 0 0  ’ do Admlni- 
Jtrac ji „ K r r j e r a  L w ó w e k .11.

A ^ o ^ te p ia n  dobry sprzedam za 
■ 50 zł. Ormiańska 20, I d. 1961

d l u n d u r  dis jednoroczniaka 
■®*> piechoty tanio do nsbycia. 
Z grzeczności u p. Antoniego 
Maerza, krawca, Pasaż Hausmana.

1941
|  a m i e n i c a  l o d R o p ią t r e n r a
e u  z wolnemi latam i n- dziemicy 
III. do sprzedania. Wartość kor.
30.000, wystarczy gotówKa kor.
15.000. Wiadomość w Izbie zbceń 
dyrektora Makarewicza, pla~ Dą­
browskiego. 1909

k i a m i e n i t a i  d w u p i ą t r o w o
»»  z placem budowlanym przy 
ul. Karcla Ludwika do sprzedania. 
Wiadomości udzieli adwokat dr. 
Wileński, Hetmańska 12. 1900

fln p ce lŁ - 400 są im  o 2 frontach 
przy ul. 29. Listopada do sprze­

dania. Wiadomość w handlu Jana
Bromilskiego, 1851

Wolno posady.

ł j s s a u k n i ę  p r a k t y k a n t *  d o  
* h a n d l u  t s r / c n n e g o  i 
ś n i a d a n k o w e g o .  tiL T o c h a r ,  
■ e s ia w lc z .  k u p i e c  w  D ą b r o ­
w ie .  1915

Z d o l n e g o  f a c h o w c a  pnszu- 
&  Kuje droguerja Reizesa, Stani­
sławów 1918

ig t^ a k ty k a n t  jfraeT ta z lepsze- 
■ go domu, mieszkający przy 
rodzicach, znajdzie miejsce w dro- 
guerji Menke^a, Kmimierzuwska 
19. Pierwszeństwo m ają uczniowie 
z drugą klasą gimnazjalną. 1959

IąITUM
Poszukają posady.

paffl»»s*y c z ło w ie k ,  
ttfll ny, poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia biurowego: pisarza lub
służącego biurowego. Sopotnleki, 
Głęooka l/a, Lwów. 1947

Bu c h a l t e r ,  rutynowany w pro­
wadzeniu rachunków w ta rta ­

kach, browarach, lu n  d la *  ban­
kach, biegły w sprawach podatko­
wych. korespondent władający bie­
gle językirm  polskim i niemiec­
kim. obejmio posadę przy więk- 
siym  zarządzie dóbr 'ub przed­
siębiorstwie. Bieżanowski, Stani 
sławów, r.-stante. 1953

^ s m d j d a t  n w ta r j a in y  po-
pw szuKuje posady zaraz Zgło­
szenia post. rest. „R. O. kandy­
dat". Mościska. 1917

H  J t y n o i s a i i y  ekspedytor, 
Be  względnie pomocnik pocztowy 
telegr., poszukuje posady lub za­
stępstwa przy II./I lub II./2, p. r. 
„Posada", Gliniany. 1882

W d o w a  int< ligentna, w śre­
dnim wieeru, z dobrąj rodzi­

ny, poszukuje posauy pr/y  s ta r­
szej pani ja k a  towarzyszkę, opie­
kunka dzieckr, lub innego podo­
bnego zajęcia. Zgłoszenia pod 
„Wdowa", (io Administracji „Kur- 
jo ra" 1798

n ^ r a W ty k a n ł  z 4-ietnią prakty- 
^ ką w młynie sztucznym poszu­
kuje posady Zgłoszenia Aleksan­
der Pitio, Sądowa Wisznia. 1956

Fi w o w a r ,  Czech, 38 1>t, katol., 
celujący absolwent szlkcły w 

Pra-ize, z Kaucją, posiadający do­
bre świadectwa, s r u k . t i  w  G a­
l ic j i  p o m a d y  p i w o w a r a  lu b  
p o m o c n i  * p iw . Łaskawe zgło­
szenia pod „Piwowar", Sambor, 
p r. 1952

1 r-jir. "1 -.--P
Nauka.

'd im iia ija ln y  a n itu r ie ti-  
w l i j K s t a r n i s t a ,  wprawny in­
struktor, p r » s x u i .u je  l a k c j i  na
wieś na caiy rok. Łaskawe zgło­
szenia na adres. Stefan Bryndas, 
Jaworów ikolo Lwowa). 1932

£Eg»edny u c z e ń  wyższego gi- 
mnazjum, który ma na swo 

jem  utrzym aniu matkę staruszkę, 
poszukuje lekcji za mierną opłacą. 
Z jłoszem* pod literami J. K., d.j 
Administr. „Kurjera Lwowski-go".

1942

I ,  »wc
Ha r.,zi

»e K u r s a  i t n o n a l t e r i i
rozpoczynają się obecne w 

koncesjonowanej przez wysokie <S» 
władze s.k.-le hanniowej Szlagow­
skiego przy ulicy K ope r n i k .  9 .

1876

Le k c j i  z a  s f r o m n e m  w y -  
n a g r o d z e n i e m  p o s z u k u ­

j e  u c z e ń ,  z  V I. k I . r  a  n e j .  
Z g ł o s z e n i a  p o d  „ L e k c j a 11 
d o  A d m i n i s t r a c j i  „ K u r j e ­
r a 11. 1925

T e c h n i k  (realista), zdolny, dłu­
goletni korepetytor, przyjmie 

lekcję za skromuem wynagrodze­
niem ; także za utrzymanie. Adres: 
Administracja „Kurjera", dla „Tu- 
cBffi&a". ' 1227

Rozmaitości.

7 ł o t y m  n a d a ł a m  odznaczc- 
™  ny na wystawach w P ?r.yżu i  
Londynie. P w d e r  ff i » o e l l o  w
pude:k-ach po 1 k. i 2 k. Creme 
Marcello w słoikach po 1 k. My­
dło M trcello karton po (10 h. po­
leca Druguerja Leszka Sładow- 
sklego, Lwów, Kapitulny I. 1. Nie 
niszczą cery bielą i konserwują!

1 0 1 3  _

C js n ó r  p s z c z e l n y
««S g w u r a n c j a  IOO k o r o n .
5 kg. 6 koron franco z opakuwa 
niem wysyła Spółka pszczelarska 
w Brzerzanacłi 1934

F a c i t a w a  u r z ę d a l o c k a  po­
mocnicza, natychm iast poszu 

kuj^ zamiany. Zgło.-zenia ,Ui ’ęd- 
niczka pocztowa* Bukowsko, obok 
Sanoka. 1964

St o w a r z y s z e n i e  p r y m s t n .  
n a u c z y c i e l s k i  urzędniczek, 

poleca, poszukuje turczycielki z 
fran c , n'em.. muzyk*,, bony, froe- 
hlacki, Niemki, kościuszk* 3, co­
dziennie 12—1. 1872

W sprawie zakupna nawozów sztucznych.
Juz kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę rolnikom w pismach fa­

chowych rolniczych na fałszerstwa, jakich dopuszczają się niesumienni 
handlarze fabrykanci i ch agenci w handiu nawozami sztucznymi. 
Pom,mo tych ostrzeżeń, rokrocznie przekonywujemy się że jeszcze 
e»ła - masa jest rolników, którzy ulegają wyzyskowi na iem poiu, 
bądźto z nieświadomości sposobu pos'ępowania przy zakupnie nawo­
zów sz.ucznyct^ bądź też z nieświadomości, że istnieją instytucje, któ­
rych zadaniem jest kontrolować nadesłane nawozy do oceny chemicz­
nej w >.eiu przekonania się o ich rzeczywistej wartoś-h.

W r. lt.'0i krajowa C-taoja chemiczno-rolnicza w Dubianach 
otrzymała ? różny :h stron Galicji od rolników 50 próbek bądźto fal- 
syfiKa ów żużli Tńoinasa, bądźto maiowartościowych snperfosfatów i 
i mączek kostn,<h, których cen-4 kupna za lcO kg. kilkakrotnie prze­
wyższała wartość rzeczy wista.

Poniżę, poaajemy kilka przykładów takich małowartościowych 
■‘łwozów nadesłanych nam do oesny w roku bieżącym wraz z po­

daną ceną kupna.

Nr.
n/i&Ti-
uika

N a d e s ł a ł
Nazwa
nawozu

Cena kupna 
za 100 kg.

W artość 
rzeczywista 
na podsta­
wie analizy

215 
331 
751 
781 

8 1608

P. T. B z Now. Targu 
„ N. KonLc^y 
„ Z. G. Maniów 
„ M. 7 z Wirynia 
, L. G. Zaioźca

Superfosfat
n

Falsyfikat

8-20 kor. 
12-80 „ 
7‘50 „

n »  .

3 55 kor. 
4-83 „

f s  ;
134 „

Obok małowartościowych superfo.fatów, fałszowanych mączek 
k o ‘tnych. pojawłająp się obecni o teraz częściej falsyfikaty żużli Tho- 
masa. Przed k ’ ku dniami otrzymaliśmy parę tak.ch falsyfikatów z 
Tarnowa, okolic Gromnika, Krosna i Wieliczki, a sprzedawanych 
w workach ze znakiem gwiazdki utworzonej z dwóch trójkątów i ma­
jących zawierać 14—16 proc. kwasu fosforowego. Wygląd zewnętrzny 
łudzą-o podobny do prawdziwych iażli Thomaba. *W rzeczywistości 
znaleziono v/ nicn tylco 8’73 proc kwasu fosforowego. Waitość rze- 
csyw.da tego falsyfikatu za 100 kg. wynosi zaledwie i 40 kor, a 
sprzedawano go pc cenie 7 60 kor.

Liczby te mówią same za siebie i dowodzą jak bardzo powinni 
się sirzedz rolnic'’ przy zakupnie nawozów sztucznych przed wyzy­
skiem niesumiennych handlarzy.

Przypominamy ponownie, ź e  przy zakupnie nawozów sztucznych
1) nie można rozpoznać wartości nawozu według coch ze­

wnętrznych ;
2) 7. tego powodu należy kupować nawozy sztuczne u firm po­

ważny c« ;
3) w każdym wypadku powinno s’ą żądać od kupca pisemnego 

zapewnienia o ilości gwarant-wanych skUdniaów;
4) w każdym wypadku dla przekonania się, czy kupi-ic się nie 

pomylił, lub też nie oszukał należy przesłać próbkę wraz z protoko­
łem pobrania próbki do rozbioru chemicznego, podając nazw,,, cenę 
nawozu, adres kupca i nabywcy, oraz zapewnienie dane co do składu 
nawozu.

W końcu zwracamy się do tych rolników łakomiących się na 
mską -enę nawozu, że nietylko cena nawozu, aie jego zawartość ood 
względem ilości skmdników pc karmowych stanowi o tern, czy nawóz 
jest tani czv diogi.

Krajowa Stacja doświadczalna chemiczno-rolnicza 
w Dubianach.

es i6ó d  p s :  ' c z e l n  11
z gw arancją za prawdziwość 

jakości w 5 kg. blaszankaeh po 
o k. 75 hal. o p ł a t n i  e wysyła 
J. MENCZER w Mikulińcach. 1765

I n t e l i g e n t n e  p a n i e  we Lwo- 
1 -wie i o& prowincji mogą bez 
względu na swe zwykłe zajęcie i 
stanowisko stworzyć sobie źródło 
znakomitego dochodu pooocznego 
jeśli posiadają w yobione stosunki 
towarzyskie i szczerą chęć uczci­
wego zarobku. Żadae znajomości 
f.cnowe ani też specjalny nakiad 
.czasu ule są potrzebne. Na żąda­
nie zapewnia się dyskrecję. Szcze­
gółowe oferty z wymienieniem sta ­
nowiska, wieku i wskazaniem do­
kładnego adresu należy nadsyłać 
do Administracji „Kurjera Lwow­
skiego" pod „Postęp i praca".

1936

Fr a n o u a f c a  nauczycielka i tłu- 
m&ołka d.ieł francuskich i nie­

mieckich plac Benedyktynek 2, 
oedwórze klasztorne. lyo2

2 r t r i a d  ‘ r c e b l o w c a i  L a u r y  
B l o c h ó w r ? i  K o ś c iu B ik i

3 , przyjmuje wpisy dzieci, oraz 
uczniów na kursy języków obcych
i na przygotowawcze kursy szkol­
ne 4 klasowe dla chłopczyków i
dzicaczątek. Panienki z prowin­
cji znajdą umieszczenie, naukę w
zakresie wyższego wykształcenia

konwersację języków. 1913

E k w p o r t  w in o g r o n  J e u e r a >  
w y c h .  5 kg. kocz szlachetnych 
winogron deser. k. 3 40. 5 kg. kosz 
śliwek k. 3, 5 kg. kosz pomidorów 
k. 3 15, 5 kg. kosz najdelik. melo­
nów cukr. k 3 25, 5 kg. beczułka 
czerwonego wina dese*owego k 
7‘80 france do każaęj stacji kole­
jowej; 100 litrów białego wina sto­
łowego 1:. 26 z mojej piwnicy wy­
syłam. Dom ek-morio1./}' owoców, 
jarzyn i wina Jo L m n n  S te f ,  -  

noNwicz, Ung. Weisskirchen, 
iSuauugarn) ,

Ś liw k i d e s e r o w e ,  w ę g i z r h i ,
w ysjła  ze stacji Iwanie Puste za 
pooraniem kolejowem z portem 
nie opłaconem do każdej stacji 
K o le i pakami 25 klg. po k. 5 5Ł 
50 klg. po 9 k., 100 klg. 16 k Z a*  
r z ą d  d ó b r  K u d ry ń c o  Win> 
l i c L i e ,  pi c  .Ła w  m i e j s c u .

B o u r b o n  » V a n l l le  (Selbstern- 
tende Pflaazer). Producenci poszu­
kują zastępców. Malaurent, 21, 

Quai Paiudate, Bordeaux.

Fa t r y k a  w y r o b o w  m e t a ­
lo w y c h  robót budowlanych 

i kąpielowych Z. Gośsickiego, 
Lwów, Zielona 5, poleca się. 115

lU s ik a  s K r r p k a  rachunko 
wości państwowej kurmje. 

sprzedaje antykwarnia Stanisława 
K o h le r a ,  Lwów, B a t o r e g o  2 8 ,
„pod Globusem". 336
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Najwymowniejszym dowodem wybornej jakości

PIWA OŁOMliNIECKIF.GO
je s t n a ś la d o w n ic t w o ,  którem  konkureneja się 
posługuje, napełniając nasze flaszki swojem taniem 
piwem, przez niesumiennych sprzedawców  za O ŁO - 
M U N IEC K IE podawanem. Konsum ent widzi przed 
»obą flaszkę ołoniumuCką, a jednak  pije inne piwo, 
k tó re  mu nie smakuje.

Celem uchronienia konsum enta przed wyzyskiem

o s t r z e g a  m y ,
ie  KAZOA FLASZKA, zaw ierająca P IW O  

O ŁOM UNIEOKIE musi mieć korek

z wypalonym
z n a k i e m
o c h r o n n y m

♦  ł
♦  ♦  
♦  ♦  
♦  ♦
♦  o
♦  ♦  
♦  ♦  
♦  > 
♦  ♦  
♦  ♦  
♦  ♦  
♦  ♦
♦  i
♦  ♦
♦  ó
♦  ♦  
♦  *  
♦  ♦

i
♦  ♦

„ O r z e ł “ , t  i
z nap isem :

„BROWAR MIESZCZAŃSKI w OŁOMUŃCU c.
O ł o m u n i e c  k i e  piwo je s t najszlachetniej­
szym trunkiem  dyetetycznym , przez lekarzy  

zalecanrm .
GŁÓWNE ZASTĘPSTWO

M A X  W I X E L  i  S Y N
Lwów, ul. Krakowska 14. Telefon nr. 97.

: :  
♦  ‘

♦  V
♦  ♦  
♦  ♦

t t  
♦  •» 
♦  ♦  
♦  ♦  
«  ♦  
♦  ♦

a id§! i
&C . , .Kr 3 U jM & z X s

*  m o t o r r  A l o k c - i i o M l t  *

=  „ G N O M “
n a  benzynę, petrolinę lub spirytus.

Okolc
3 , 0 0 0

w  u ży ­
ciu. 

Obsługa 
po jedyn­

cza. 
Z apa la­

n ie etek- 
tiycznoś 

cią.
M aszy­
n is ta

zbędny.
L ok om obila  m otorow a nG nom a (Mod. A .)

W arunki 
sp ła ty  

n ad z w y ­
czaj do­

godne.

Cenniki, 
plany ja- 

kotez 
wszelkie 

inne wia- 
Jom"ści 

udzielamy 
bezpłat­

nie.

Fabryka motorów „ O b e ru rs e l44 
Towarzystwo akcyjne.

B i u r a  i  s k ł a d  w  W i e d n i u ,  V I I . L i n -  
f i e i i f f u s s e  3 3 .

Z astępstw o  dla Galicji i B u k o w in y :

, J 3 o 23Q. d l a .  S i e m i a n “ , L w ów .

GERMANJAA k c . T o w . ubezpieczeń na życie 
w Szczecinie

W Austrji czynne od r. 1373.
B i u r a  w e  W ie d n iu ,  „ G e r m a n i a h * ! 11 I. L o g e c k  
N r .  i i S o n k .u n ic  I s g a s s e  N r .  I we włesnych 

gmachach Towarzystwa.
Stan ubezp. z końcem 1904 H2d 9 miljonó# koron 
Fundusze rezerwowe 356.4 „ „
Do rozdziału dywidend istnie­

jące rezerwy zysku ubezp 24.5 „ „
Dywidenda według planu B. w roku asekurac.yjn. 1906/7 

■O aż do 7172% pełuej preinji.
Ubezpieczenie na wypadek nieudolności do pracy!
Korzyści uuezp. na wypadmc nieudolności do prscy w 
porównaniu ż każdym innym r .dzajem ubezpiecz, uą na­
stępująco: Na wypadek trwałej i zupełnej nieudolności 
do pracy, spowodowanej słabością lub wypadkiem np. 
chorobą umysłową, paraniem , podagrą, uwiądem rdze­
nia pacierzowego, ślem ią , głuchotą itp. uwamia się u- 
bezpieczonego począwszy od następnego roku uuozpie- 
czenia od wszelkiego dalszego płacenia premji. Taryfa 
IV JD., nadto otrzymuje ubezpieczony od tego samego 
czasu 5 lun 10% rentę roczną od ubezpieczonego kapi­
tału aż do dożycia lub do dnii* płatności ostatniej premji 

rocznej. — Bliższych wyjaśnień udziela bezpłatnie 
ADOLF LIBM ANH, Dom oankowy, Lwów, Sykstuska 2.

FABRYKA ASFALTU ! PAPY DACHOWI/ 
in ż .  S Z E l . a C i  Ł Y S Z i £ 8E W i G £ / l

LWÓW, Ul. Ś# ,vm;NA L 23.
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Ważne dla budujących.
Ceny fauryczne.

W a p n o  białe skaliste i hydrau­
liczne.

G ips krakowski, lwowski i ala­
baster.

C e m e n t  portland różnego gatun­
ku wagonami lub beczkami.

A s f a l t  naturalny i sztuczny.
Pljfty  astaltowe i izolacyjne.
F a i - a  uaeliowa.
P o s a d z k i  kamionkowe i cemen­

towe w różnych deseniach, 
gładkie i żłobkowate.

R u r y  kamionkowe, cementowo 
okrągłe i owalne do kanali­
zacji.

S t u d n i e  betonowe.
M is k i  pod rynny, rynny otwarte.
S o h o d y  betonowe.
K a m ie n ie  graniczne.
C e g ły  szamotowe, iKladzinkowe 

do fasad
D a c h ó w k i  krajowe, zwykłe i te­

rowane.
O lg e in a  i Karbolineum.

Mikos Michał
fabryki wyrobów beloaowych i 

skład m eterjsłów  budowlanych
J a r o s ł a w ,  R y n e k  plac probo­

stwa
T a r n ó w ,  ul. Bandrowskiego.

K o n c .  sztfoffst l. ‘5f na forte- 
pian e Izydury Seja, uczen­

nicy Jy:\ Mikulego. Vp;sy od 2. 
do 5. Kurs elementarny pięć ko- 

l, K a m p i a n a  7- 1935ron

X '
j a s a  pali .na przechowana

traci smak i zapach. 1823

Winogrona
O g r ó d  g o s p o d a r s k i  w Zemu- 
nit (Semlime), Ctiorwarjsi iHor- 
vatska], posyła do wszystkich 
miejscowości monarchji austro- 
węoierskiej i do państwa niemiec­
kiego najładniejsze i najsmacz­
niejsze winogrona w 6 klg koszy­
kach za 3 korony i 20 hal. łranco.

n a j p r z e d n i e j s z ą  , 
z k i o r u  m a j o w e ­

g o ,  w y b o r n ą  w  s m a k u ,  a -  
r o m i  t y c z n a  i d o b r z e  n a ­
c ią g a ją c a  ł u n  p o  z ł .  3 ,  2  

i l"65, p o l e c a  h a n d e l  L e o ­
n a r d a  S c U c k i e g a  w e  L w o ­
w i e ,  u l .  B a t c r e g c  2 . Wy­

s y ł k i  o d w r o t n i e .  (12(3)

3TĆl ''^v4-i r r t * y - 11 ^  
; -w.-

wmiirn
po bajecznie niskich cenach 

T l I I  O M  ' pF2-YB0RY
. o r t ^ u a i  myśliwskie 

GALANTERIA, ANTYK!, 
B R 0 N Z Y ,  O B R A Z Y  
BROW NINGI, REWOL­
WERY, LASKI ze szty­

letami itp.

PIELECKI LWS"

P o ż y c z k i
załatw ia *a, kondyktem i bez kon- 
dyktu, dla P. T. urzędników, ofi 
cerów w ogólności, prolesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nau­
czycieli, nuiai-juszy. adwukatów i 
ap tekarz ;. R e p r e z e n t a c j a  „B e 
a m t e n  V e re in iś °  •  t . w a u i e ,  

u f .  K o p e r n ik a  7 .

Kąpiele z kwasu węglowego
zastępujące kąpiele w  Nanheim, Kissingen

wyrabia

Lwowska Fabryka rhemlozna
„ T  Ł  M  M “ .

Kąpiele te stosowane na ordynację i pod kontrolą 
lekarza, działają znakomicie w astifiie, Cierpieniach ner­
kowych, zapaleniach oskrzeli, (bronchitis), rozedmie 
prnc, wadach serca, nerwowej niemocy płciowej itp.,
niemniej doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. 
Skutek tak i sana, jak  po kuracji w zdrojowiskach zag ra­
nicznych, a koszt stokroć niższy.

Nabyć można w aptekach i żądać z m arka fabryki:

„rr ł  aa 3sr-‘.
Liczne zaświadczenia i podziękowania:

Z a ś w i a d c z e n i e .  Z catą szczerością i sumien­
nością poświadczyć mogę, że kąpielom z kwasu węglowego, 
wyrabianym  przez lwowską fabrykę „T L E N “ zawdzięczam 
po dłngoletuiej ciężkiej chorobie serca, k tórą stw ierdzili 
u mnie P ro fesorow ie: Dr. Neusser, dr. W idman i dr.
P ru s , powrót do zupełnego zdrowia, i z tego powodu każ­
demu cierpiącemu na serce używanie tych kąpieli według 
wskazówek lekarskich, ja k  najwięcej polecam.

Z d z is ła w  K a m iń sk i  
naczelnik salinarny w Łanczynie. 

Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczyw iście tylko k ą­
piele z kwasu węglowego wyrobu fabryki »TLEN« wyle­
czyły mnie z reum atyzm u, na który od 8-go roku życia 
swego cierpiałem . Używałem dotąd wszelkich środków 
i różnorodnych kąpieli, lecz w szystko bez skutku. Kąpiele 
siarczane, słone, gorące, hydropatyczue, masowania itp . 
przynosiły ulgę na czas k ró tk i, lecz z najdrobniejszej 
przyczyny, choroba znowu w racała Dopiero za poradą le­
karzy użycie 26 kąpieli z fabryki „T L E N “ uzdrowiły 
mnie i od 2 la t nie m am  więcej bólów, ani łam ania. 
Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny 
preparat, A d o lf  H ełm , aprekarz.

Do Szanownej Dyrekcji fa lryk i „T len“ we Lwowie.
Z prawdziwą przyjemnością śpieszę podziękować 

Szanownej Dyrekcji za rychłe przysłanie mi piętnastu 
paczek soli dc kąpieli z kwasem węglowym, których dzia­
łanie w mojem znużeniu i wyczerpaniu uerwowem, oka­
zało się wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób jest 
istotnie godny ja k  najszerszego rozpowszechnienia.

Z wyrazem prawdziwego szacunki;
K . Srokow ski, li te ra t  

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągu 
lat. kilku bardzo się rozpowszechniły, wytwarzamy obecnie:

Kąpiele boruwinowe, z kwasem węglowym.
Kąpiele borowinowe zwykłe Francenzbadzkie.
Kąpiele jodowo bromowe z kwasem węglowym. 
Kąpiele baisamiczno-sosnowe z kwasem węglowym.

Przyrządzenie kąpieli z naszych soli j e s t  nadzwy- 
cza;, dogodne, a sama kąpiel bardzo przyjemna w użyciu. 
Do podjęcia fabrykacji powyższych soli kąpielowych za­
chęceni zostaliśmy przez JWielmożnego Pana  D r .  Anto­
niego GluzińBkiego. profesora Uniwersytetu lwowskiego 
i wielu lekarzy praktykujących.

|§  Cenniki i  prospekty gratis i  franco. I
I

Winogrona
kuracyjne i stołowe, żółte, słodkie, 
wielkie, '3 klg. 4 kor. wysyła fran­

co za zaliczką pocztową
J .  S  U  T  T  y  E  R

G S r s  K U s t e n id n d .

Mieszkania i sklepy
po 1 ct. orf wyrazu

W n a j z d r o w s s e j  o h o l i o y
miasta Lwowa przy ulicy 

Teatyńskiej 1. 8. do wynajęcia 4 
pokoje, przedpokój, spiżarka i ku­
chnia na Ił. piętrze. 1933

Ow a  p o k o j e ,  kuclmia, trzy 
p:,k je  kuctinia, posój kawa 

lerski zaraz tanio do wynajęcia. 
Zielona 53. obos zbiorników wo­
dociągowych. 1912

P o k o j e  kawalerskie, 
walić. Łyczaków 15.

umoblo-
1957

5 p o k o i ,  balkon, przedpokój, 
Łuchnia. Antoni go 1. 1941

f r o n t o w e  pokoje zaraz dc 
wynajęcia. Batorego 2. 1Ł40

)okOj, kuchnia na pięti ■-?. To- 
rosiewicza 12. 1943

Wydswca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowlci Z drukarni W. A. Szyikowskiego, Lwów, Koperi ika 5.


